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Statystyka imatrykulowanych w bieżącym toku 
Rkademickim studentów na Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza; we Lwowie wykazuje następujące cyfry:

Wyfciał prawa: 2173 studentów, w tej liczbie 
2231 (567 prc.) Polaków, 885 (407) żydów, 57 
(2*6 prc). Rusinów.,

Wydział lekarski: 1211 studentów, w tej liczbie 
609 (50'4 prc.) Polaków, 571 (47‘1 prc.) żydów, 31 
(2*5 prc.) Rusinów.

Wydział filozoficzny: 1253 studentów, w tej liczbie 
678 (54*1 prc.) Polaków, 528 (44*1 prc.) żydów, 22 
(1*8 prc.) Rusinów.

Ogółem amtem wpisaniach jest na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza w bieżącym roku 4637 studentów, w 
tej liczbie 2518 (54«prc.) Polaków, 1984 (43 pra) ży­
dów i 110 13 prc.) Rusinów.

Cyfry powyższe mówią same za siebie tak wy­
mownie, iż właściwie zwalniają od wszelkdi komen­
tarzy. Obowiązkiem opinji publicznej jest jednak: za­
stanowić się poważnie nad przyczynami, z których 
cyfry te wyrosły } nad skutkami, które zt sobą dla 
społeczeństwa polskiego niosą.

Przyczyny' stanu cyframi powyższemi unaocznio­
nego są dwojakiej natury.

Stosunki powojenne w państwie Polskiem ułożyły 
się w ten sposob iż zarówno pod względem material­
nym (u większości decydującym), jaic i hierarchicznie 
społecznym można było i można ciągle r s 7cze przy 
m n.mum wysiłku umysłowego osi;.gnąc m-ximum za­
wierzonych celów. Pewien zasób sprytu wystarczał » 
ciągłe jeszcze wystarcza, aby w przeciągu krótkiego 
Czasu wskutek chaotycznych stosunków gospodar­
czych zapewnić sobie lukratywne dochody lub nawet 
zdobyć znaczny majątek, protekcja zaś, ustosunko­
wanie osobiste, żłóbek partyjny lub wręcz bezczelność 
i świadome wprowadzanie w błąd prowadziło łatwą 
drogą do wysokich rang, dygnitarskich wprost stano­
wisk, zaszczytnych posad w biurokracji. Ta łatwość 
zdobywania pieniędzy i osiągania wysokich saczeblów 
drabiny biurokratycznej musiała oczywiście wnieść 
demoralizację w szeregi młodych Judzi, którzy — 
rzecz zrozumiała — woleli bez najmniejszego trudu 
umysłowego w krótkim czasie zostawać bogaczami 
względnie szefami, raocami, referentami itp., minister- 
j :'! ;ymi, aniżeli „tłukącymi*1 „akademicką bryndzę** 
studentami. Rozumowanie proste i dalibóg iogiczne: 
„Jeślj P. Sosnkowski. niedouczony technik mógł zostać 
odrazu ministrem wojny, jeśli niewiadomo iatr.mi stu- 
djami legitymujący się p. Rydz Śmigły mógł zostać 
odrajzu generałem — dlaczego u licha ja mam smarzyć 
się nad skryptami i niespróbowai szczęścia-1 V — Toć 
p. Sosnkowski niwa w no na komisji wojskowej wziąi 
w obronę tych wszystkich niedouczonych dyletantów 
i bardzo ich sob;e chwali

Obok tej demoralizacji, wywołanej łatwością ży­
cia i paserzytowan a na Rzpltej, w skutkach zaś po­
wodującej bejkot i pogardę niemal dja un> wersy terów, 
istnieje druga przyczyna, wywodząca się z fatalnych 
stosunków lokalnych lwowskich i opłakańego położe­
nia maierjalnego części nasze" młodzieży. Ta część 
maszej młodzieży, która, uczciwie i poważnie pragnie 
sfudjować, której ową demoralizacja na szczęście nie- 
dosięgfa niemoże przeważnie zamiaru tego uskute­
cznić, gdyż albo nie znajduje we Lwowie pomieszka­
nia i zmuszona jest wobec tego zrezygnować z nauką 
albo niemoże pogodzie koniecznego zarobkowania ze 
studiami

N'e są naionuast ową demoralizacją ar)1 fatelnymi 
stosunkami osobistymi dotknięci żydzi. Od obowią­
zków wojskowych w czasie wojny umieli się w więk­
szości. wykręcić, pieniędzy ,ia studja nigdy im nie 
brakowało a potrzeby łatwjeb zaszczytów biurokra­
tycznych nieoaczuwają, gdyż przygotowani fachowo i 
zawodowo wola „solidnie" | konsekwentnie cnanowy- 
wać rasz maferjalny i kulturalny stojr posiadania,

Do czego prowadzi s;tan powyższy? Jeśli przyj­
miemy, że na uniwersytecie jagiellońskim i warszaw­
skim statystyka wykazałaby analogiczne mniej więcej 
do lwowskich wyniki, to do iziemy do wniosku, że 
trzy nojpoważr. ejsze wszechnice polskie, że po'scy 
uczeń# i profęso-owje, że polska kultura, i twórczość

naukowa wychowuję, kśztałą i wytwarza obeome oko- 
lo 50 procent inteligencji żydowskiej. A więc z wła­
snych zasobów naukowych, w|asnemi silami, z całą 
świadomością uzbrajamy przec;wko sobie, pi zeciwko 
Państwu Polskiemu p< łowę niemal ogólnej liczby fre- 
kwentantów 3 uniwersytetów, którzy opuściwszy je 
jako adwokaci, urzędnicy, przemysłowcy, lekarze, na­
uczyciele, diziennikarze itp.. brom danej im szczodrą 
ręką polską, skutecznie i precyzyjnie przeciwko Pol- 
soe używać będą.

Co robić?
Musi nastąpić energiczna, zorganizowana koope­

racja uniwersytetów tj. profesorów, młodzieży j czyn­
ników obywatelskich.

Propaganda ideową profesorów i młodzieży, zor­
ganizowani w stowarzyszeniach i kołach naukowych 
z« powrotem do wyższych uczelni, akcja uświadamia

lipiymltm lVirfba r
Bcrtłu. (Tel. wł.) 14 grud. Na dzisiejszej giełdzie 

zaznaczyła się nowa zwyżka dolara w sriosunku do 
marki i icmieckrej Kurs dolara podniósł się do 160— 
190 mk. mcm. Także i w* stosunku do innych walut 
marka niemiecka spada. Przypisują to niekorzystnym 
wynikom popróży Rń.thenaua do Londynu- Optymizm 
kanclerza Rzeszy mis jest podobno uzasadniony. Pi- 
nausowe koła angielskie czynią poważne zastrzeżenia 
co do udzielenia Niemcom pożyczki i moratorium w 
sprawie odszkodowań.

Berlin. (ĄW.) Na< wtorkowym positdzenfu Ra­
dy gospodareoei kanclerz Wirth zaznaczył, że go* 
j  aodarcze położenie Niemów sfcoj w związku z gospo

NA DOBIE.

W  y n a
Ministrowi spr*w wojskowych powinien być do 

lat służby doliczany osobno czas trwania posiedzeń 
komisji spraw wojskowych, w których uczestniczy * 
urzęiu i to wedle skali: godzina za pok.

Przyjął się bowiem w tej kotrńsji ambamsujący 
zwyczaj stawiania; pytań i to najczęściej takich, nr. 
które niełatwo dać odpowiedź. Cj ludzie jakby się za­
wzięli na nieszczęsnego dostojnika: kiedy go tylko
mają między sobą, zaczynają z miejsca o coś — 
pytać. Biedny minister klrje w duchu ciekawskich i 
wykręca się im, jak umie, przemawiając coraz innymi 
językami: od salonowego o.ż do poetyckiego. I oddy­
cha z ulgą dopiero, znalazłszy się w aude, pewny, 
że jeżeli postawi mu o co pytanie szofer, to chyba o to, 
dokąd jechać.

Wprt-mfeie i ta ostatnia materia rde jest zupelme 
bezpieczna i gdyby tak szło o wskazanie ostateczne­
go celu, ku któremu się toczy nasze roinisterjalne au­
to wojskowe, może odpowiedź nie byłaby również 
przyjemna. W każdym razie możnaby się z tego ja­
koś wywikłać. Gorzej, kiedy takiego Soltyl a nada li­
cho i każe mu zapytać o przeszłość naukową puiko- 
wnika Dobkowskiego. Co na to odpowiedzieć? Tm ino 
zaprzeczyć, że ten pułkownik pokonał szczęśliwie tyl­
ko szkołę technicką. Trudno także nie przyznać, że 
ma mimoto pod swoja komendą ludzi % ukończoriem 
.uajwyższem studium .inżyn.erskiem.

Minister nie może n.e czuć żalu o podobna inter­
pelację. Bo przecież mógł mieć ten poseł chyba wię­
cej taktu } nic wyjeżdżać z podobnemi sprawami w ła­
śnie wobec niego. Czyż nie wje, że Pąbkowski 1 Sosm- 
kowski w- jednym stalj domu? Tak, w jednym domu— 
rechirckm, z którego się trzeba było wyprowadzić 
przedwcześnie do drugiego, znowu wspóln e dzielone­
go domu — legiońskiego.

- p pan minister odpowiedział niegrzecznemu inter 
ocLiUowi, sainjuż nie wie. Był zbyt wzburzony. Aha, 
przy pomriiuft Edisona, k'óty przecież nawet szkeły 
technickiej nie skończył, a mmoto byłby z pewnością 
mile w’dziany na stanowisku inspektora naszych sa­
perów i inżynierów czy szefa piątego departamentu 
warszawskiego Ministerjum Spraw wojskowych. Prze 
łożony tak wysoko, bo aż do rangi polskiego Edisona 
spraw vojskowych ?' aoscwaaego pułko** ha. popro-

jąca zapomocą. prasy, odczytów, indywiditŁlntgo i 
zb’orowrego, towarzyskiego i intelektueln°gc wzajem­
nego kontaktu, współżycie szczere \ serdeczne za 
wzorem zagranicy, pomoc ustawiczna profesorów i 
czuwanie naci codzienną organizacją pracy umysłowej 
uczniów musi wydać owoce w krótkim cza&e a p :..? • 
dewszystkitm przyczynić sie do usunięcia bo.i;;,,LU 
uniwersytetów i demoralizacji wśród części mlod ieżii -

Obowiązkiem zaś czynników obywatelskich jest 
tworzenie takich posterunków humanitarnych, organi­
zowanie takich środków i warunków żyda młodzeży 
uniwersyteckiej, któreby dla niej saię wykfad&wą, la 
boratorjum czy bibliotekę czyniły źródłem najwyższe­
go duchowego zadowolenia.

Bez tak.ej kooperacji cjdry w następnym roku 
akademickim będą jeszcze straszniejsze. H.

darczem położeniem całego świata, stanowi obecni* 
przedmiot niięczyni^rooowej dyskusji. Niemcy muszą , 
się przygotować do współudziału w  rozw.iąz«*iiu te­
go problemu.

: PODWYŻKA TARYF POCZTO WYCE I KOLEJ

Berlin. (Tej. wb) 14 grud. Z powodu spadku uk­
łuty memieckie-j iwdwyższyl rząd ponownie taryfę t 
lx>ćztowa. Zwyczj,Jny hst kosztować będzie .2 mk. 
niem. Taryfa kolejowa zostanie też podniesienia o i  
Nowego Roku. Rozmowy telefoniczne mają być dror; 
szc o ICO proc.

l a n c y .

Bij przytem komisję tonem zrozumiiłego rozdrażnienia 
o cierpliwość i o przeczekanie jeszcze kilku rr esięcy. 
az praca lekceważonych niesłuszni' wynalazców w 
ministei stwie wojny wyda widoczniejsze owoce.

Prośba o cierpliwość była tem więcej uzasadnio­
na, że jak donosi prasa warszawska, w rzeczonem m«- 
nistersrw.e wre w całej pełni doskonałą zabawa, pole­
gająca na- tem, żeby to wszystko, co się uznało w ro­
ku 1918 za złe i szkodliwe j jako takie usunęło, obec­
nie w .roku 1921 było po cichu, bez zwacciwa uwagi 
ponownie stawiane na nogi. i tak ożyć ma zniesiony 
ongi Depa: ;amcnt Inżynieryjno-Techniczny, po które­
go lŚłsage dokonywano codzeń prawie ni>wj'ch. co­
raz więcej pomysłowych reform: połączeń i oddzie­
leń, wcieleń i znowu oderwań, usamodzielnień j dU 
rozmaitości upedrzędnieu jednych wladz od drugich. 
Że te wszystkie łamańce logiki i zdrowego, z istotnych 
potizeb płynącego semsu nie mogły się skończyć do­
brze, to zrozumiałe. Ualimn-ijas, wytworzony przee 
morze nadużywanego atramentu, pozatapiał wszyst­
kie biurka ministerialne z przerażonymi dygniteJzamf, 
uniósł im kompas, pozbawił doszczęmie orjentacji, a* 
zrozi»czonych zmusł rej terować do wspomnień g 
1919 roku i uciekać się pod pieczę zniesionego wów­
czas lekkomyślnie, bo nie przez technicko-legiońsk* 
ręce phi; wanego j urządzonego Departamentu lniv- 
nierji Wojskowej.

Ta praca wy^Jazców własnej kariery. Jeżeli przy 
pominą Edisona, to z jego lat chłopięcych: z czasu, 
kiedy jako dwunastoletni kolporter jeździł % gazetami 
dzięki łaskawości władz kolejowych stale między 
Po.t Iluron a Detroit i w pociągu miał s\vołe bardzo 
jeszcze młode laboratorium chemiczne. Wiadomo, że 
raz zapalił się nieletniemu geniuszowi wśród do'v iad- 
czeń fosfor i omal nte obrócił całego pociągu w po­
rz n ę . Y. i ć.ze kolejowe mimo, że w chłopcu przeczu­
wały przyszłą welkosć, przecież ze wzgięuu na ber- 
pioczeństwo pasażerów — wyrzuciły geniusza z po­
ciągu.

Czy znają tę historię nasze władze wojskowe, 
protegu ice arlokap iowauych w ministerjum wojny 
Edison jw ':'

Stanisław Maykowsio,
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głównych kanonów antyfrancuskiej polityki Lloyd 
George‘a jest właśnie utrzymywanie i niejako podsy­
canie niepetepieczeństwa drzemiącego u granic Fran­
cji, tłumienie separatystycznych dążeń ludności nad- 
reńskiej, a równocześnie zarzucanie Francji , impe­
rializmu".

Sfery rządzące w komisji między alianckiej o. 
trzymuja nozkaz: jużto wprost z Londynu, już to z 
Londynu via Quai d‘Orsay, a wszystkie te instrukcje 
pełne są przychylności dla Berlina i umacniają pru­
ską hegemonii.

Jeżeli dążności separatystyczne w Niemczech 
uzyska ią swój cel, a mądra polityka francuska dopo­
może do stworzenia wad brzegami Renu dominpun 
niemieckiego, to wtedy Francja bez obaw i wahania 
wstąpi na drogę rozbrojeń i pójdzie za pacyfistycz- 
•uani wskazówkami prez. łlardłnga.

EGIPT ODRZUCA „LiARY" ANUILLSKIE.

(ż) Nie wiedzie się teraz doorze Impe, jum ory* 
tjjskiemu w jego wewnętrznych sprawach. Kwestia 
Irlandii me postąpił.) naprzód, wszelkie układy rwą 
sie. Tak samo a Egiptem. Toczyły sie długie obrady.

debaty, kiórycfc iwyrikiem.by? wyprar,t>wanv ytz&t 
Londyn tekst konwencji nuędav Anglją a Egbpterr- 
W  konwencji tej były zawarte te same propozycje,' 
które już poprzednio delegacją egipska odrzudfc- 
Treść była ta sama — fonna inna Egipt konwencje 
kategorycznie odrzucił. Szef delegacji egipskiej Adjy 
pasza w piśmie raotywującem odmowne stanowisko, 
nazywa konwencję ,,paktem ujarzmienia'' (a pact of 
subjeatśoa), którego egipski naród nigdy me zgodzi 
sie przyjąć.

Odmowa wywołała w Londynie konsternację. 
Wysoki kornisa<rz lord AUenby, szef delegacji angiel­
skiej dla rokowań z Egiptem w nocie do delegacji 
egipskiej oświadcza, iż rząd Jego Królewskiej Mość1 
z wielką przykrością przyjął do wiadomości fakt. 
że wypracowany przezer projekt konwencji został 
przor Egipt odrzucony. Nota kończy się temi słowy:

— Pruix>zycje angielskie s*i uważane w Atsglfi za 
bardzo hojnie i niema mowy, żeby niożffa zmienić 
podstaw:1, na których opierają się dary 'brytyjskie".

A pdary* te wywołały w Egipcie oburzenie tak 
silne, że pociągnęło 0110 za sobą nawet tych, którzy 
dotąd sejmowali umiarkowane i Powolne londyń­
skim chęciom stanowisko!

Japonia przyjęła Mocz rozbrojeń 5 : 5 : 2 .
Nowy Jork. (PAT.) Rząd japoński zawiadomił J programu ograniczenia zbrojeń moifck.lch według klu- 

delegitów amerykańskich i angielskich o przyjęciu cza 5.5:3-

Briand Żąda przyznania Francji kontroli P d  finansami Wendet

I

Przegląd poiltycziiy
— j —

„PREZYDENT NIE DOPUŚCI DO WCIELENIA 
WILNA DO POLSKI".

„Times11 w numerze z 3 grudnia zamieszcza, ar­
tykulik p. t. „Gen. Żeligowski opuszcza Wilno14. W  
artykuliku tym redakcja powołuje się na swego ko­
respondenta warszawskiego i  podaje dłuższy ustęp 
z jego listu, czyni to wszakże w formie takiej, jakby 
przywiązywała szczególną wagę do podanej infor­
macji i każdemu kto zna układ, dziennika londyńskie­
go, musi się nasunąć podejrzenie, ze korespondencja 
została napisana w Londynfe ł pochodzi z dobrze 
poinformowanych sfer polskich lub też z dobrze 
poinformowanych sfer angielskich. Nie jest to w każ­
dym razie ziwykła korespondencja zwykłego kore­
spondenta. Zaczyna się ona w sposób następujący:

„Ogólnie przypuszczają, że Zgromadzenie wileń­
skie oświadczy się za połączeniem z Polską. Ta 
ewentualność, choć to może sic wydawać dziwne. 
jest uważana za niepożądaną pnaez federalistów pol­
skich. Istnienie federalistów i ich rola w sprawie 
w;leńskiej fes, medocen: me w Anglji S ą  oni grapą 
małą, lecz bardzo czynną i wysoce inteligunmą, gru­
pą czerpiącą matcbnf.enśo od prezydenta Polski, mar­
szałka Piłsudskiego*1.

Korespondent charakteryzuje program federah- 
siów i ciągnie dalej: „Wpływ marszałka Piłsudskie­
go doprowadził do utworzenia z okręgu wileńskiego 
republiki Litwy Środkowej, wbrew woli tanecznej 
części ludności, która istotnie chce być polską. Idea 
federalistyczwa ma energicznego zwolennika w pro­
fesorze Aszkenarzyiii, głównym delegacie polskim 
przy Lidze Narodów: jest też publiczną tajemnicą, 
że projekt Hymansa włączenia Wilna jako niezależ­
nego kartonu do państwa litewskiego, włączonego 
węzłem federacji z Polską, był ułożony pwi wpły­
wem Aszkenazego‘.

Korespondent stwierdza dalej, że ,,większość Po­
laków patrzy na te idee z wielką niechęcią i podej­
rzliwością11 i że rozszerzenie terenu głosowań a ha 
powiat brasławski i lidziki „wywołało burzę w  sejmie 
warszawskim i doprowadziło prawie do dymisji pro 
eydenta Piłsudskiego11.

Korespondencja, mojąca jak już zaznaczyliśmy 
na początku, charakter komunikatu pochodzącego od 
kogoś dobrze pomforrmnyanegio. kończy się następu- 
iącym, dającym wiele do myślenia, ustępem:

„Tak jak rzeczy stoją, niezależnie od tego jaką 
uchwałę poweźnye sejm wileński, prezydent przepro­
wadzi odtrą walkę, by olc dopuścić do wcielema 
iWllra do Polski.

„Użyjfe on całej swej zręczności i całsgp swego 
wpływu (które są znaęzne). by doprowadzić do na- 
wiazajiia stosunków miedzy nowem zgromadzeniem 
a rządem kowieńskim z tym zamiarem, by doprow-ł- 
ifcić do pewnego rodzaju unji miedzy dwoma Lit- 
wamL Byłoby to w duchu propozycji Ligi Narodów, 
będzie więc rrdał pooarcie dyplomacji koalicji. Wsze­
lako gdyby zwyciężył, byłby to tryumf nielada, bo 
łatwiej zmieszać oliwę ż wodą niż pogodzić uczucia 
narodowe Polaków wileńskich i LitwiióW kowień- 
skich'1.

MOŻLIWOŚCI KONSTYTUCJI WEJMARSKIFJ.

(ź) „Fcho de Paris" w rzeczowym artykule 
omawia rezultaty misji Brianda w Waszyngtonie. 
Nie należy czynić sobie złudzeń, co do Ich rozciągło­
ści, — przestrzega ,JEcho de Paris11 — w każdym 
jednak razie Francja znalazła w Briandzie obrońcę 
przeciw zarzutom, czynionym jej przez zagranicę, a 
szczególnie przez Anglie, zarzutom imputującym 
Francji imperializm. Imperializmem nazywa się to, żc 
Francja^ pragnie zabezpieczyć swe granice, musi u- 
trzymywać silrą armję. A Francja ntezegc bardziej 
nie życzy sobie, jak właśnie rozbrojenia, które uwol­
niłoby ją od przygniatających wydatków na wojsko. 
Źródłem niebezpieczeństw grożących Francji jest 
traktat wersalski, który uznał jednolitość Rzeszy. 
Ta właśnie jednolitość zagraża pokojowi Francji 
Twórcy traktatu wersalskiego popełnili karygodną 
nieostrożność. Czyż mamy uważać ią za nietykalną 
ewangelię polityczna? — pyta ,,Echo de Paris". 
Ist-mieje drugi akt poetyczny, równie obowiązujący 
jak traktat wersalski a jest nim Konstytucja wejenur- 
ska, która pozwala państwom należącym <fo Rzeszy7 
opowiedzieć się w przeciągu dwu !a« za przynależ­
nością. lub też wystąpieniem z Rzeszy. W  interesie 
pokoju świata należałoby raczej brać pod uwagę kon­
stytucję wejmrrską. i popierać, a w każdym razłe 
aieparaJiżować dążności mieszkańców niektórych 
części Niemiec, szczególnie lewego brzegu Renu, 
dażnośd do oderwania się od Rzeszy, aniżeli opierać 
się o traktat wersalski »

„Echo de Paris11 w y k lu je , że jedynie rozbicie 
Jedr olitości Niemiec, wyswobedizente części ludnoścf 
2 pod hegemoruji pruskiej, może uwolnić świat od 
możliwości nowych zbrojnych napadów, których 
źródłem Berlin. Międzysojusznicza komisja rezydują­
ca w Koblencji, jest niestety pod decydującym wpły­
wem Londynu. A punkt widzenia brytyjskiej polityki, 
*t*k wsązłst nrzeciwnym od francuskiego Jednym z

Paryż. łAW.) Dnia; 13 bm. gabinet francuski oma­
wia} sprawę odszkodowań niemieckich. Brland przed­
stawił pogląd rządów sojuszniczych na spłatę rat. Fran 
cja, mogłaby ustąpić w sprawie terminu spUry rat, w- 
brni celu, by umożliwić Niemcom zebrania pieniędzy. 
Naruszyłoby to jednak traktat wersalski. Francja do­
magać się musi rozciągnięcia kontroli nad finansami 
niemieckimi Rada ministrów zgodziła się na. plan 
Brianda, postanowiła wypracować odpowiedni projekt 
i przedłożyć go do aprobaty sojusznikom.

Katowice. (Tel. wf.) 14 grud. Prace niektórych 
komisji prowadzone były dzisiaj z wielką intern7yw- 
ncścią. Jak słychać coraz to w iększe trudności obja­
wiają się w komisjach: walutowej, związków robot­
niczych i ochrony praw rtraiejszosci-

TRUDNOŚCI WALUTOWE.

Zdaje sic. że w sprmw cb walutowych nłe doj­
dzie do porozumienia, tek. że rozwiązanie tych kwe- 
stji oprze się o prezydenta. CaJondera- Niemcy sta­
wiała w tym względzie warunki wprost nienrżliwe 
do przyjęcia. Stoją oni na stanc wisku form-uHem, że 
W decyzji genewskiej jest mowa tylko o rem, że 
marka niemiecka ma być nadal w obrocie także i w 
polskiej części Cł oiaska. ale, że rząd niemiecki wca- 
le nie jest zobowiązany do dostarczenia na polski 
Śląsk swojej waluty. Chodz: zaten' o to, kto ma tej 
waluty dostarczać.

SPRAWA KOŚCIOŁÓW FWŁNGIELICKJCH,

W  podkomisji (fla ochrony mniejszości narodo­
wych wysuwają Niemcy również żądani?., na któro 
delegacji polskiej tradno się ugodzić. Należy tu wspo­
mnieć zw łaszcz? o sprawie kościołów ewangieli-
ckich. . ■ , .

Kościoły ewangelickie na G- blasku, a zwłaszcza 
na polskiej jego części powstawały sztucznie, dzięki 
specjalnemu poparcia ze strony rządu niemieckiego, 
a osobliwie b. cesarzowej niemieckiej, która u w żar 
la za swój narodowy i relgijny obowiązek koścroły 
te budowaó Kościoły te nie odpowiadaj zgoła isto­
tnym potrzebom religijnym mieszkających na O- 
Śląsku ewangielfków, tak, że większa ich część do­
kazuje się niepotrzebną.

Jednakowoż Niemcy chcą zastrzedł sobie dal­
sze istnienie olbrzymiej ilości tych zbędnydi zupe-«| a 
kościołów, a ho w ten sposób, że miałyby one nale­
żeć do supccknenaantury niemieckiej w Berlinie.

Berlin. (PAT.) WBK. Wczoraj rząd Rzeszy ze­
bra! się na posiedzenie na fctórem Rathenau złożył 
sprawozdanie o t  swej podróży do Londynu. Po 
sprawozfkriu, letóre trwało jedna godzinę, rozwinę­
ła się dyskusja, puczem omawiano sprawę '©para- 
cyjn<ł i wszystkie kwestie polityczne i gr 
z tera złączone.

Berlin. (PAT.) WBK „D. AUsj Źtg." dementuje 
w>axfonTość, jakoby Stlnnes po rzelometr, niepowo­
dzeniu Rąfhaoauki w L c  .lynie, mjał wyjechać do 
Londynu.

Oczy wiś cie, że delegacja polska na takie żądanie 
zgidzić I c  nie może.

OBYWATELE POLSCY POD ROZKAZAMI PRU­
SKIEJ CENTRALI?

v
W podLómssfi związków rbbotniezydh trudności 

są tego rodzaju: Centrale niemieckich związećw ro- 
botniiczych znajdują się w Niemczech, t  i  w Berltoie
i Essen. Postanowienie decyzii mocarstw mówi że 
dotychczasowe syndykaty •■obotnicze istnieć mogą 
aaćal w eolskiej częśc O. Śląska- —- Pod słowem 
syndykaty rozumieją Niemcy zwiazk; orgssdzarji rOr* 
botniozych-

Na taka interpretację nde może zgodzić się dele­
g a ta  polska Z totorprefcicji tej wynikałoby, że u*
chweły powzięte przez centrale w Berlinie, czy 
Essen, u p. strajk, obowiązywałyby też polskich ro­
botników nsa polskim Śląsku.

Są to wszystko sprawy niezmiernie skompliko­
wane a komplikacje te potęgują stc z każdym dniem.

KOMISJA KOI-EJOWA,

Komisja kdtiowa wyłonią z siebie S podkoifl.uR: 
tarytorwa, rttchu, taborów kolejowych itd- Wszystkie 
te sprawy muszą być baderc bardzo skrupulatnie. 
Ciekawie prztdstnwfta się kwestia cyrkulacji Wago­
nów towarowych Okazuje się ro statystyki, że w 
Niemczech jeden wagon towarowy opróżnfory by 
wał piized wojną r?B na 2 I pól dnia. do wo||fie zaż 
co i f pół dnia- W  Polsce natomiast wagor towaro­
wy onrćżnfaTiJK bywał p-zed urojną co l?  dni. obec- 
nto zaś c» 7 daj. Kiedy zatem w Niemczech sjtua- 
cja dosunkowo pigorszi-łu się, w Polsce mówić mo­
żna o stosunkcwem .DiJerszwuu, ale do takiej iiiten- 
zywnośęj ru^hu jak w Niemczech. Police' jeszcze 
daleko. Komisja kołejow7a starać sie będz: , by sto­
sunki pod tym względem o ile możności się wyrów- 

1 -aly

Hłrzenit v  ladlsch anjieW ck
Haimower. (PAT.) Wedbij- informacji z Lc-clvmł [ stępcy tronu rozszerza się; ludność w AIlaŁabed ś -  

rnch bojkotowy w Indjacłr przeciw angielskiemu na- gnorowyła rrzyjazJ lis. WalliL

■     1 ’ ■

Eenal Fes r a przeS nową mmzy®ą.
Rzym. (PAT.) Kemal-Pasza przygotowuje nową , że pnmd zupełnent wypędzeniem Greków z Azji 

efenzywę wiosenną przeciw Grekom. Oświadczył on. I Atsbejszej jest wykluczone porozumienie z (Lecja.

Kontplikacis nr rolcwanmEh ptłsfeo numisc'nioii.
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listy 2 Wuna.
Udaremnione wysiłki Kowna. — Częściowy udział ży­
dów I blałomsinów w wyborach, — Wpływy polskich

ugrupowań politycznych. — Wolność prasy.

Wino, U. gi udnia.
Już dziś jest rzeczą pewną, że zamiar rządu li­

powskiego odosobnienia społeczeństwa polskiego w W i 
leńszczyźnie przy wyborach do Zgromadzenia; Orze­
kającego nie powiódł się całkowici. Jząd  h'o;' eński 
^eszcze przed rozpoczęciem się akcji wyborczej głosił 
przy pomocy wywiadów w prasie zagranicznej a głó­
wnie memieck ej, że Sejm wdenski będzie tylko p»v- 
rbdją zgromadzenia przedstawicieli ludności, gdyż prócz 
Polaków nie wezmą > nim udziału ani żydzi ani bta- 
lorusink Ibuac-.asttn już obecr. e po tygodniiu postę­
powania wyborczego widomy, że wśród białorusinów 
i żydów wzrasta coraz bardziej postanowienie uczest­
niczenia w wyborach, fes: już. rzeczą pewną, że gru- 
Pa połonofilska biał*orusinóv/ z działaczem ich Aleksu- 
k êm na czele weźmie udz.u| w wyborach. Dziś wła­
śnie 11 grudria odbywa się zjazd białoruski, na którym 
zatwierdzona b dzie deklaracja Komitetu Białoruskie 
£°, zgłaszająca swój udział w wyborach pod hasłem 
autonomii kulturalmwiarodowej Białorusi w granicach
Pztczypospjutej.

Na abstynencji białorusinów najwięcej zależało 
rządowi Kowieńskiemu, który tez poważne sumy ofia­
rował t. zw. „iządcv’i“ białoruskiemu Łastbwsk ego 
w Kownie na prowadzenie propagandy wrogiej Pol­
sce. Za peniądze te już ukazał się pitrw-ey numer je­
dnodniówki „Bielo; uski Gcłos", występującej prze­
ciwko wyborom i dyskredytującej robotę „zdrajcy" 
Aleksiukat Wroga ta akcja według informacji otrzyma­
nych ze wsi nie może liczyć na powodzenie wśród 
oiałoTisinów, którzy gotowi są do współpracy z Polską.

Również zawiodły rachuby, że żydzi usuną się od 
wyborów. Niewątpliwe część żydów z s;onistam': n ł 
czele w wyboracl udziału nie weźmie, ale natommt 
większość z pośród flleh a przedewszystkiem przemy­
słowcy i kupcy głosować będą za Polską. Za wybo- 
raimi oświadczy fa się już prawica Bundu i daje się zau 
ważyć skłonność do wybo?ów A-mód grup demokra­
tycznych. Opozycyjne ;zachó u :y się reszty żydów 
wyv tera wrażenie, iż rozchody • ę im tylko o wyso­
kość ustępstw na ich korzyść. Wyjaśniło się w ęszcie, 
że nie cała ludność litewska! (zresz‘ą w nieznacznej 
liczbie zamieszkała w granicach Litwy Środkowej), u- 
simie się od wyborów. Pewna część Litwinów w pow. 
lidzkim i wileńskim chętnie zapisuje się na listy wy­
borcze.

Według wszelkich danych abstynencja wyborcza 
tetk gorąco wyczekiwana przc^ Kowno, będzie znacz­
ne mniejsza, n'ż początkowo przewidywano. Istnieje 
nawet przypuszczenie, iż w miarę zbliżania się termi­
nu wyborów procent biorących udziaJ wzrośnie zna­
cznie.

E R J A I. S E N S A C Y J N E G O  F I L M U
M - R J A  W A L C A M I-

światowej sławy ąrtystka amerykańska k.żuje główną '-§</ w potężnym 6 aktowym dramacie P. t. :o79R
W n r  jb «m , A-d «>u i w  mam «sr wesb. wmt ' «.* mm̂am E8 W*

Dramat ten wyświetlają obecnie „Kopernik" i ^Marysieńka". Film z wypożyczalni „Jutrzenka*1 Trzeciego Maja 11

W społeczeństwie polskim tymczasem akcja wy­
borcza jest w pełni rozwoju. Jeszcze w tej chwili nie 
skrystalizoM ały się zupełnie wpływy tych lub innych 
ugrupowań politycr.uych w powiatach, ale już obecnie 
widać, że Związek LudoWo-Narodowy ma decydującą 
przewagę r»ad innymi w pow. lidzKm i brasławsKim, 
najsilniej zaś walc ryć musi w pow. śwlęciańskim, gdzie 
ugrupowania krańcowe mają dość silny grunt. Dzia­
łają tam gl ćwnie Rady Ludowe Straży Kresowej i „Od­
rodzenie" (odnikTia wileńska „Wyzwolenia"). Dość sil 
na jest również „Straż Kresowa" w Osznńańskiem, 
ale stopniowo traci swoje wpływy na rzecz Central- 
neg > Polskiego Komitetu Wyborczego. (Blok Narodo­
wy).

PevTi? zmianę w dotychczasowej akcji wyborczej 
wprowadzi ogłuszony wczoraj dekret Prezesa Tyiiicza 
sowej Komisji Rządzącej o wolności zebrań i prasy. 
I tak już daleko posunięta tolerancja prasowa uzyska 
całkowitą swobodę. Wystarczy meldunek na 5 dni 
przed wydawnictwem, aby moc pism-: wydawać, któ­
re podlega tylko przf pisom karnym sądowym. Na 
swobodzie prasy najwięcej skorzystają Litwini którzy 
rozporządzając hojnie % Kowna nadsyłanymi pieniądz- 
mi, uruchomią niewątpliwie parę pfsm ludowych i dla 
irtbel gencji. Oczekiwane jest również ukazanie się je­
szcze jednego pisma rosyjskiego.

Słowem tempo akci wyborczej % każdym dniem 
wzrasta. Ożywienie w Wilnie ogromne. Fr. H.

Z dBRweHfji&lóffl ohrpmshicfi.

Z Itórn g : ś  js ’ a.
—4UL-. -

CENTRA LN 4 KSIĘGARNI A POLSKA.
Katowice. (Teł. wł.) 14 grud. Prasa polska do­

nosi, że r.a.i’x>wo,żniei&M firmy wydawnicze w Pol­
sce weszły w spółkę z nlektóremś firmami śląskiemi. 
Ma się w Katowicach utworzyć ,,Centrahr. księgar­
nia polska". Filje istnieć mają wc wszystkich mii- 
sitach powiatowych. Prasa iwlska wyraża z tego po­
wodu zadowolenie, gdyż księgarnia ta przyczyni się 
do wzrostu oświaty narodowej na O. Śląsku.

P. OLSZOWSKI WOBEC PRASY,

Katowice. (Tel. \vl) 14 grud. Pełnomocnik rządu 
polskiego min. Olszowski, odbył dzjś konferencja z 
przedstawicielami prasy polskiej. dał p ą  j.d trą de­
cyzję genewską, przedstawił komplikacje, powsta­
jące w obecnych rokowoniach, wkuńcu zapewnił, że 
będzie się stale komunikował z prasą polską przez 
odbywanie z wą konferencji

Pod osłoną obrad przedzjazdowych „Proświtym, 
odbył się we Lwow;ę w dmach -5, 2b, 2b i 30 Isto- 
pada br. zjazd Narodn, g0 Komitetu trudowęj partji — 
organu, podległego „Urzędowi Z-ich. Rep. u ki “ wo 
Wiedniu i po dłuższej dyskusji na temat obecne? sytu­
acji politycznej uchwal ł zażądać od Urzędu Z. R. U. 
we Wiedniu podania szczegółowych wyjaśnień w spra­
wie popierania przez rząd Pctruszewyc® projektu 
neifóelizacji Wschodniej Galicji z uznaniem trzech j i *  
rodowości, ją zamieszkujących. Wyrażono dalej zapy­
tanie pod adresem rządu Petruszewycza, co go skło­
niło do „tuszowania" w rzeczonym projekcie ukroił, 
skiego cbaiakteru kraju.

W tej mierze emisariusz Petmszewycza udziel ! 
wyjaśnień, wskazując na to, iż Pesroszewycz tylk*» 
fikcyjnie popiera ów projekt, liczy się bowiem ze sta­
nowisk em koabcii, przeświadczonej o bezwzględnem ł 
opornem stanowisku rządu polskiego „w sprawie Git 
licji wschodniej". Rząd Petrus/ewycyn miał otrzymać 
ze strony jednego L państw’ koalicyjnych zapewmenię, 
iż państwo to poprze projekt neutralizacji, wobec ez«- 
go ukrajńcy z czasem będą mogli dokonać wśród no­
wych warunków zamachu stanu i ogłosić niepodle­
głość ukraińskiej republiki.

W dalszym ciągu obrad uchwalono wezwać wszy- 
stkię dotychczasowe komitety powiatowe do natych- 
miastowego podjęcia reorganizacji pracy, powolnego I 
ostrożnego jej pi o wadzenia, by iue wzbudzić podelrz* 
i czujności społeczeństwa polskiego — jak niemniej 
wezwać wiadome(?) nam organizacje, oy drogą sabo­
tażu i biernego oporu utrudniały władzom polskim 
rządy w kraju.

Opodatkowanie użyczy potrzebnych środków ce­
lem podtrzymania prasy i zapewnienia, organizacjom 
bojowym finansowego poparcia.

W dalszym toku obrad uchwalono wysPć emisa­
riuszy na wieś celem budzenia niepokoju j warzenia v  
kraju, zwłaszcza na tych terenach, gdzie powstają, 
nowe polskie osady.

Wkoncn wezwano rząd Petruszewycza, aby za­
ostrzył politykę antypolską a na teren'e międzynaro­
dowym domagał s. ę usunięcia kiwawego(!) „rcgimu.“ 
ra ziemi „G^hcji W schodniej", — nrzytyerająceg* 
formę rrpresjl(!) z r. 1919.

PJOTR BORKOWSKI. 5>

Cele objąte literaturą.
Wszy stko to co jest naukowem teoretycznem za- 

Cadnicnicm, ma zawsze zarazem swoią społeczną czy 
prywatną formę, siwoje rozwiązania i próby rozwią­
zania v/ żyoią publicznern czy prywatnem. Poza reli- 
gją teologów jest społeczna czy osobista jej forrna 
(problem sumienia, problem potrzeby pozazmysłowe- 
ECr) poza problemem narodowości jest problem życia 
narodowego, poz- problemem ekonom,iczino-społecz- 
nym jest problem sprawiedliwości i wolności społecz­
nej i osóbisćei. Czem są te problemy w duszy, czło­
wieka i społeczeństwie? ; jeszcze czem mogą się stać? 
Krytyka literacka jest nauka o potrzebach w życiu 
w najszerszem tego słowa znaczeniu. Sama literatura 
jest wysłowieniem tych potrzeb.

We wszystloch tych problemach jest zresztą dr- 
cuius vitiosus.' każda z tych cccii życia musi mieć 
sv. ój powód w nas. powód poniekąd wskazute drogi 
celu. Pcwieważ nie moglibyśmy sobie dać rady z ża­
dną rzec? ywistością mającą choc iżby powód zaistnie 
ria, ale nie mającą możności celowo realizacyjnej 
(inaczej byłaby jakby punktem mairtv'ym) musimy o- 
statecz.nje wszystko sprowadzić do zagadnienia ponie­
kąd moralnego. Wyśmiewamy, a. może czę-to jakby 
jako z innego świata niż nem dostępne- traktowane 
ideały mesjanistyczne nowych pisarzy pierwszej jjo- 
łowy XIX. w, w odniesieniu do idei polskiej, albo Do­
stojewskiego pojęcia nacjonalistyczne, o cechach tak 
zwykłe silnie zabarwionych rehgją i moralnością (ma­
że nie zawszę używamy do podniosłych celów), wre­
szcie kardynała Newmana chęć dania Anglji i innym 
narodom odpowiednika metafizycznego, a więc pize- 
c*eż w swoim 'odzoju sensu moralnego, choć w za­
sad; ic uważa ten aibor sprawy narodowe za ani dobre 
ani złe. z punktu widzenia e/yki katolickiej: wszystkie 
te fakiy budują się na tej idej celu. jakim działający 
musi, się posługiwać, korzystając z rzeczywistości, w 
jakiej by cw. formie się jemu nie ukazywała. Roza no w 
popełniał myłkę uważając, że Dostojewski omylił się 
traktując katolicyzm jako ideę o uświadomionym celu,

Dosiojewski mógł omylić się co do sen-bi ; jedymej' 
wadze tego władnie celu o którym pisze i który kato­
licyzmowi poddaje, zdanie jego że jest cel w katohcy- 
źmie jest słuszne. Rozanow sądz’. że ka.ohcyz1. jest 
formą żyda, w tym wypadku ulega narowom inteli­
gencji współczesnej, która w życiu w samem widzi 
cel, gdy przeciwnie fakt życia stwierdza tylko perspek 
♦ywy dla celu.

Literatura, (nawet krytyka) nosi piętno dyletanty- 
zmii, którą jej często za zarzut poczybią. Literatura 
ma za cel tworzenie i porządkowanie życia ludzkiego, 
zajmuje się fachem zatem, który zawsze zostanie się 
dyletanckim, ale zarazem takim, który nigdy nie prze 
stanie .być najważniejszym, najbardziej wymagającym  
naprężenia wszystkich właściwości ludzkich. Staroży­
tni pisaj ze pisali też w formie literackiej, biblja jest też 
utworem literackim a nie rozprawą moralną. A jednak 
literatura ma za.wcze coś i z fachu, nie jest bowic m 
życiem, tylko wiedzą o życiu, tworzeniem w obrębie 
życia. Człowiek tworzący cokolwiekbądź by nie two­
rzył, podlega wi-nio yszysiko w obrębie swojej pracy 
wanu^tom w-śzylakiego tworzenia, jest w innym poło­
żeniu w stosunku do życia, j«& bezpośrednio działa­
jący.

Zdaje się. że nigdy nie było takiego bogactwa za­
patrywań, jak w dobie obecnej i tak wiele różnic w 
zdaniach, w smaku. Nie przeszkadza fo jednak, że naj- 
bardzej duchowo obcy, najsilniej walczący ze sobą 
spełniają pswne wymaganiu, jakie z pojęciem ich fa­
chu są złączone. Kontrolować a. nawet wartościować 
te ich strony można swobodnie, nie podzielając nawet 
ich przekonań. Być może, że o ile nie mamy zaskle­
pionego serca w jakimś kierunku, możemy dziś wżyć 
siQ w postać ascety, i z własnego jego stanowiska t 
w obrębie możliwości jego życia kontrolować, czy je­
go życie było udale, ozy był mądrym i znającym sie­
bie człowiek era, czy nie; znaczenie jał egoś życia w 
pewnej epoce, idoo konie-, w:;;. jeg0 powstania może 
być także rozpatrywaną, choć nie przesądza to, ła­
twości omyłek pod tym wzgięcRm.

Idea twórcza artysty, f c i a  nam, ze względu 
na sens, jaki ma literatura, pewi-cn sposób .życia we­
wnętrznego i w praktyce, a bodaj ułamki tak ego spo­
sobi!, Może to być osadniczym postulatem, gdy sta­

jemy wobec literatury. Naturalnie nie p rzejdą*, t *  
wartości żadnego je' działu, powieść fantastyczna «>. 
w’ Anglji ckazuie nam tak wiele ciekawego jjod tym  
względem, jak często trudno znaleść w najbardziej 
realimy ^znej. Baśnie w  szczególności mówią nam bar­
dzo wiele, tak o wewnętrr-nem jak o zewnętrznem ży­
ciu narodów czy jednostek. Rodzaj pewien prwieści 
salonowych, nie mówj nam nic o życiu, nawet r ’e 
warstwy rowarzyskiej, choć autorowic niekiedy tego 
rodzaju są znakomicie poinformowanymi o rekwizy­
tach towarzyskich, aż do metod UKladanią zdań w pe- 
wnem towarzystwie. Mówią oni często już nie ,.ylk# 
temi samemi słowami, ale myślami. Znaja wszystko ttf 
co nawet dla opisywanych wydaje się ich osoby ma­
nifestacją.

Chcdzi o to, by jokiś autor posiadał ideę twóre«ą, 
innemi słowy pos adał s w  oryginalne życie wewnętrz 
ne, we względnie opracowanym stanie.

Jednym z probierzy stanów twórczych powstaną 
zawsze rezultaty, akie te stany wydały. Nie chodzi 
nam, by autor pokazał nam w dziele, co  jego postać 
dokonała i kazał nam wierzyć na słowo, że to właśnie 
jego postać to zrobiła. Autor może nam jednak ok*v 
zać, co zuaczn>e bardziej może być przekonywującym, 
wewnętrzny stan tworzącego, przekonać nas poircKąd 
psychologicznie, że taki człowiek jęst w  stanie dopn* 
waazić do rezultatów. Takie postacie umiał dawać 
Ibsen.

Nie ulega wątpliwości, że Dostojewski byłbjr f0 
też potrafił. Sprawa, jego jest jednak bardziej skompli­
kowaną. On' i jego opisani twórcy nie chcą nm« 
w ogólności dać żadnego dzieła, jakiegokolwiek rodzą* 
ju, Oni chcą nam okazać cały system patrzenia wt 
Świat j kształtowania go. Może niesłusznie często i ńbr 
korzystnie c" :,ić:.ro Ibsena, uważano, że posiada, o* 
i tworzy światopogląd. Postacie Ibsena mają 'swój 
zawsze problem, jakby wyrwany z całości żyda, któ­
ry starają się rozwiązać i okazać żywotnym., Auto* 
*  nkam pod (tym względem sympatyzuje • wspólni# 
zab' ,-ra się z niemi do poszukiwań. Dostojewski chc* 
nam dać cały świat wewnętrznych wyruszeń jako nrc 
pozycję, postacie jego zaś są demoertracjami żyweml 
wynrzjmnałości tego świata v/ najrozmaitszych 
kach życiowych.
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Warsaawa. (PAT.J Posiedzenie 273 ?«/tnu z dnia 

"W bm.
Pizjrsiułłiuno do dalszej rozprawy szczegółowej 

nad daniną
Sprawozdawca pos. Wierzbicki oświadcza, ie  naij- 

Jsiotiiiejszymi momentami spornymi są: 1. Sprawa
Jcalkow\’ego zwolnienia od daniny goipodarstw mało- 
rdych poniżej 5 morgów tj. te* kategorii, dla której 

•komisja ustanowiła 75 prc. zniżki; 2. Sprawa słuszno 
• Sd oszacowania przez komisję majątku w rolnictwie, 
przemyśle i handlu; 3. Sprawa zastoso^^a progresji 

'Czy degresji w datuinae od rolnictwa; 4. Sprawa sprzer 
■dąży gruntów na cele niszcz nia daniny; 5. Sprawa 
•Odciążenia daniną gotówki. Mówca stwierdza, żc pos. 
Kowalczuk niesłusznie sądzi, jakoby komisja wnioskiem 

■jr,n!ejszości przegłosów ywała. Przeciwnie Komisja we 
wszystkich momentach spornych starała się do wnio­
sków kompromisowych, któreby możliwie uzgodniały 
rozbieżne stanowiska stronnictw. Udało s'ę nam uzgo­
dnić najważniejsze kwestje sporne. Dlatego ta głębo­
ka różnica zdań. która się ujawniła, w dyskusji na Ple­
num jest niespodzianką. ■

Mówca przychodź do wyjaśmenia nieporozumień 
co do oceny majątku w przemyśle i handlu. Co do 
Sprawy zwolnienia od daniny drobnych gospodarstw 
rolnych, mówca jest zdania, że małorolnych można i- 
stotnte od daniny zwolnić. W trzeciej sprawie pro­
gresji czy degresji — mówca zaznacza _  że zamian4 

■progresji, komisja przyjęła za*udę ulg dla mniejszych 
gospodrastw, które to ulgi następnie nazwano deg^e- 
ają. Sprawa oszacowania laiów4 może by<3 wykonana 
tylko przy nowym katastrze, czego nie można zrobić 
przy zrealizowaniu daniny, bo wymaga oma szybkiej 
realizacji. To samo założenie szybkości c/kre.śliło sta­
nowisko ministra i komisji w SPrawie sprzedaży grun­
tów na celo daniny. Poprawki proponowane do tego 
artykułu przez stronnictwa ludowe odwlekałyby rea­
lizację daniny na bardzo długi termin. Co się tyczy O- 
®*atniej z ważniejszych spraw spornych obciążenia go­
tówki, to poprawka ta zasadniczo krzyżuje plany mi­
nistra, który traktuje daninę jako środek stabilizacji 
maiki, podczas gdy obciążenie gotówki markęby ?de- 
precjPnowa'o.

Pos. Moraczewski w imieniu swego klubu cofnął 
poprawkę io art. I- który przyjęto bsz zmiany.

Do art 2 przyjęto poprawkę pos. Grabskiego, w 
której mieści się także poprawka posła Lakoły. We­
dług tej. ostatniej do słów: „pi wnicy pr datku podym* 
nego w miasteczkach i osadach*ć doił słowa: „po­
siadający nieruchomości bez gantu ...b z gruntem 
poniżej 3 morgów41. Poprawkę pasł. Dia-panda do te­
go artykułu w sprawie poboru dajiny od biletów 
PKKP. odrzucono 183 g’osami przeciw >12. Przy ar­
tykule 3 przyjęto poprawkę 'os. Diamanda, aby od 
daniny rwohiione były takie związki zawodewe i 
wspólcTzielczo-aprowizacyjne, tudz'eż ncpnwkę p. mi- 
mstt t̂ skarbu, aby przed wyrazami: „kasy oszczędno­
ści11 dodać słowo ,,komunalne14.

Poprawkę pos. Kędziora w sprawie zwolnienia 
małorolnych odrzucono.

Do ®rt 4 przyjęto poprawkę pos. Wojdallńskiego, 
Ustalającą mnożnik 400 dla płacących podatek gmiuó- 
wy od 1500—3000 Mk. w b. zaborze rosyjskim, mno 
żnik 450 dla płacących ponad 3000 mk., 250 dla pła­
cących od 2500—4?(X> w b. zaborze austrjackim, 2300 
dla "łacących Ponad 4200, wreszcie 4b00 dla płacą­
cych od 110-220  mk. w b. dz elrdcy pruskiej i mno­
żnik 52C6 dla płacących ponad 220.

Art. 7 przyjęto również z pmr.iwką pos. Wojda- 
Bńskiego, aby danina przypadająca od osób wymie­
nionych W art. 2 część II. obliczom była w wysoko­
ści 15 PTC Od kapitału zakładowego.

Do art 9 przyjęto ustęęj 3 wniesiony przez m!nL 
etr* skarbu, aby w tych miejscowościach gdzie nie 
obowiązują ustawy o ochronie lokatorów z 18 gru­
dnia 1920, danina przypadająca od osób w tym arty­
kule wymienionych, obliczona była w wysokości 2GUU 
<uk. od każdego pokoju względnie pomieszczenia.

Art, 10 przyjęto w brzmieniu komisji, po odrzuce- 
Bhi poprawki zmierzającej do zwiększenia daniny od 
.wolnych zawodów.

Do art. 12 przyjęto poprawkę posła Wierzbickie­
go, aby punkt b) brzmiał. „Daninę oblicza się w wy­
soko ;ci 10 prc. ceny sprzedaży i cysterny ropy bruito 
Wyprodukowanej w okresie oznaczonym w punkcie 
a). Pozatem przyjęto nowy artykuł 12a) proponowany 
przez ministra skarbu w brzmieniu następującem: 
„Daninę przypadającą od rafmerji spirytusu Podwyż­
sza się o 50 prc.“
31 i 35. Do art. 36 postawiona była poprawka do ta­
beli, która zawiera, zestawienie powiatów, mających 
Mnożnik zmniejszony z powodu strat wojennych, — 
zgodnie stanowiskiem ministra skarbu. Naulo przy­
jęto poprawkę posł" Kędziora. aby wstawić szereg 
oowiatów d.o -tabeE 6, która mówi o ulgach i zwolr e- 
*uach, przewidzianych ró'vnież z powodu strat wojen­
nych. Przy art. 40 p.- to poprawkę p. Witosa, która 
przyznaje ulgi,. wy2n-„/.one pogorzelcom, gospoda­
rzom, dotkniętym imumi klęskami, <dbe chorobami, 
także osadnikom we wschodnich województwach Rze­
czypospolitej. Odrzucono poprawki do art. 37. Popraw­
ki do art. 38, 41, 43, 46 i 51 przyjęto. Do art. 52 były 
poprawki p. Wojdcliriskiego: „sprzedana jednemu na­
bywcy działka ziemi nie może przekraczać obszaru, 
przewidzianego w ustawie o reformie rolnej, 2) o H>rze-
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tłumić ki zyk, wydzierający się z jego piersi, włożono 
głowę jego W poduszkę, na Którą usiadł jeden z katów: 
przytrzymano mu ręce i nog* i w ten sposób wymie­
rzono liczne cięcia. Tortury te — zeznaje Brodne- 
wicz.— zadano mu trzy razy. Otrzymaj 40 do -50 d ęć

gołe ciało.
Gdy Brodniewicz straci! przytomność, funkcjona­

riusze Defensywy oblewali go wodą, by go ocucić- 
Gdy kilkakrotnie padł na ziemię, podnoszono go targa­
niem za w|osy.

Wszystko to. żeby od ofiary wymusić że®.an:e„ 
Gdy katowanie nie odrfosło skutku- zaprowadzono 
Brodniewicza do lodiu więziennego koszar Traugutta. 
Funkcjonariusz Defensywy Przybylski groził mu t. 
zw. ,,-tigielską łaźnią11 {przywiązaniem do słupa, wy­
goleniem włosów na głowie i powieszeniem nad nią 
naczynia ż wodą. tak, by woda opadała kroplą po kro­
pli). Groz i mu dalej, że będzie go rżnął brzytwą. Ź&- 
kazał dawać mu Chleba i wody.

Następnego dnia, por. Korman przeszedł od syste­
mu tortur do innej metody. Zaklinał Brodniewicza na 
matkę, którą Brojniewicz musi utrzymywać, oświad­
czył. że ułatwi mu ucieczkę, jeżeli się tylko przyzna 
do pośrednictwa przy wykradzeniu dokumeuiow przez 
kpt. Gawrycha. Datwał mu oficerskie słowo honoru I 
powoływał się na to, że jest kawalerem orderu „W - 
tuti Militan11 i „Krzyża Walecznych11. Gdy to także 
nie pomogło, rzucono Brodniewicza sh&wu do lochu, 
umyślnie odebrano mu płaszcz, obsypując go szyder­
stwami w obecności przestępców niemiecku h i stoss- 
t*upi lerów. W więzieniu znęcano się nad Brodniewi­
czem: bHo go po twarzy i kopano. Wymieniony już 
Przybylski obecności przestępców Niemców 
i ku wielkiej Łh radości krzyczał, że wkrótce 
w więzieniu tym znajdą się Korfanty. Wojny, ■ 
kpt. Gawrych i Kulik. Istotnie Gawrycha i Kulika za- 
aresztuwano na podstawę fałszywej denuncjacji agen­
tów niemieckich Schneidra: i Kleina.

Jest rzecz? niemożliwą podać choćby w przybli­
żeniu szczegółowy opis tortur, które przez trzy ty­
godnie przeżyw 4  Brodniewicz. Lekarze, którzy go 
widzieli przy różnych przesłuchaniach, nie uważali za 
słuszne dać mu choćby maści do zggójenfa ran. Na 
szczęście stanął Brodniewicz przed sędzią śledczym 
z Krakowa dr. Florkiem. Potem wywieziono go do Kra 
kowa. Do ostatniej chwil; por. Korman namawiał go 
do zerprmia przeciwko kpt. Gawrychowj [ Kulikowi 
Wieczorem przed przewiezieniem Brodniewicza do 
Krakowa, por. Korman pr/ybył do lochu więziennego 
i zażąda} brudnej bielizny, rzekomo do praim. Bieli­
zna była zbroczona krwią. P oi, Korman obawiał się 
niewątpliwie, zęby bieli:.na okrwawiona nie dostała się 
do aktów oskarżenia. Po kilkodniowym wożeniu wkaj 
danach z Krakowa do Sosnowca i z  powrotem, Bró­
dnie- icz został ostatecznie puszczony na wri ć 
z uzasadnieniem, żc agenci Schneider 5 Klein odwołaB 
swe oskarżenie. Tak samo uwojnono kpt. Gawrychą i 
Kulika, których los nie był tak zły, jak s erzante Bro- 
draeyMcza. ale fakże wywołuiacy największe oDurze- 
nie, tembardziejA że są to wielce zasłużeni potrjpęi 
Górnośląscy.

Takiego to „dzieła44 dokonała Defetssyy.-i sosno­
wiecka.

PRZFB ROKOWANIAMI CZESKO* AUSTF JACK

Praga. (PAT.) Czeskie biuro pras dooosi, że dziś 
wieczorem przybył prezydenGrAustrji Heinbdi z kan­
clerzem dram Sehoberem na zamek w Łanach, gdzie 
stale pnzebywa Masajy.-k. Jutro mają się rozpocząć 
dawniej już zapowiedziane czee.ko-austrjackie ,-okowa- 
nia po!itjrczno-gospodarcze.

daźy rozstrzyga w«az z ministrem skarbu okręgowy 
urząd ziemski. W  razie braku zgody, decyduje minister 
skarbu wporozumieniu z prezesem głównego urzędu 
ziemsk'ego'‘. Cały artykuł 52 wraz z powyższym} po­
prawkami przyjęto 203 głosami przeciw 122. Przy art 
54 przyjęto poprawkę p. Wierzbickiego, według której 
ministrów,} skarbu przysługuje prawo zawierania ukła- 
du z przedsiębiorstwami han.alt.wymi i przemyołouy- 
mL niecrfjow>ąz3«ymi do publicznego składania rachun­
ków pod warunkiem, że ogólna suma ich daniny po­
zostanie ta sam<»- 
skarbu.

Na tem zakc sczylo s e  drugie czytanie ustawy.
Przystąp’ono do obrad nad ustawą w sprawie Pog- 

Wyżsv . ' gwarancji państwa za obligacje Polskiego 
Banku Krajowego. (Sprawozdawca p. Diamaiid.) Usta­
wa ta brzmi, jak następuje: ,,Podwyusza się gwarancję 
do 5 miliardów za obligacje kon.unalne, do 2 miliardów 
za obligacje kolejowe i do pot miliarda, za wkładki 
oszczędności. Łącznie z tem upoważnu się ministra 
skarbu do zaciągnięcia pożyczki w polskim Banku 
Krajowym w  kwocie 1 miljarda marek44 — przyjęto 
w drugiem i trzeciem ozytaniu.

Następne posiedzenie w piątek, 16 bm., o godzinie 
10 i pół przed połr dniem. , ł

Gwałty defenzjwy scsnawicliej.
Prasą nasza me donosiła dotąd ze względu ńa za­

granicę, o gwalttich, popełnianych rrzez Dete»z,ywę 
sosnow ecką na terenie górnośląskim i to popełnianych 
ze stosowaniem wprost śrtdniowucznych best'yisk ch 
tortur. Ograniczono się narazie do wywarcia przez 
czynniki sejmowe stanowczej presji na Rządzie, by 
wkroczył w tę sprawę bezwzgh dnie.

Rząd uysłał istotnie komisję śledczą, której dzia­
łalność spowodowała — jak donosi dziś depesza — 
aresztowane kierownika Defensywy sosnowieckiej por. 
Korpnina. Odmatwia on wszelkich zeznań. Prośbę o wy 
puszczenie go na wolną siopę sąd wojskowy odrzucił. 
Cała sprawą oparła się o komisję międzyaljemcką w 
Opolu, wiedz? już o wszystkiem w Paryżu, Londynie 
i Rzymie, nie wolno już prz®to prawdy taić przedppł 
ską opinją publiczną.

Sosnowiecka Defensywa pozwals szereg ooywateii 
górnośląskich, przeciwko którym podejrzenie skiero­
wali agenci defensywy. A hzeba wiedzieć, że defensy­
wa sosnowicka posługiwała się, jako agentami, indy­
widuami najgorszego gatmuu pod względem moral­
nym i narodowym.

Jeden z nich, sam będący dziś pod zarzutem sta­
nia na służbie niemieckiej, niejaki Schneider, ażeby od 
siebie odwrócić uwagę, rzucił między iuaerai podejrzę 
nie ni zasłużonych Polaków, Kulika i Gawrycha, że 
przy pomocy sierżanta Brodniewicza wykradli rzeko­
mo z aktów francuskich egzemplarz polsko-francu­
skiej Konwencji wojskowej j sprzedali go rządowi nie­
mieckiemu za pół miljona marek niemieckich.

Brodniewicza przywieziono podstępnie. z Górnego 
Śląska do Sosnowca i poddmo go tam. w lokalu Ue- 
fencywy, katowaniu wprost zwierzęcemu.

Wyjaśnień żadnych por. Korman nie chciał słuchać. 
Na odpowiedź krótką a stanowczą Brodniewicza, ie  
owego dokumentu polsko-francuskiego na oczy nie wi­
dział, por. Korman rzucił się wraz % podwładnymi u- 
rzęd-iikami na Brodniewicza j począł go bić po twa­
rzy i obrzucać obelgami, których tu powtórzyć 
możemy.

Następnie wyprowadzono Brodniewicza do przyle­
głego pokoju, rozebrano go i położono na stoi W y­
mierzono mu na: gole ciało 15 cięć gumowemi krążka 
mi 1 batami splccionemi z grubego driuu telefonie aie- 
go — końce drutów były ogołocone z gumy, tak, iż 
za każdem cięciem przecinały ciało ofiary.

Brodniewicz, wijąc się z bólu, zaklinał nz? wszyst­
ko, co święte, lecz bez najmniejszego skutku. Z okro­
pnego bólu oświadczył, że mniemane akty zna dują 
się rzekomo ,w hotelu „Lomnitz"4 w siedzibie Naczel­
nej Rady Ludowej. Wówczas zaprowadzono go przed 
por. Kormana,. któremu oświadczył ponownie, że o do­
kumentach nic nie wie, i że oświadczenie poprzednie, 
Jakoby dokumenty znajdowały się w hotelu „Lomnitz41 
uczynił jedynie z bólu, by wydostać się z P°d batów. 
Jako odpowiedź na to, otrrymal kilkakrotnie w twarz 
od urzędników. Twarz od licznych ciosów spuchła mu, 
z ust sączy ła krew, a na ciele były rany od ciosów 
batami, gdyż każde uderzenie przecinało skórę.

Na tem nie koniec. Wzięto go poraź drugi do przy 
ległego pokoju, rozłożone. zm>wu na stolą, i by przy­
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Instytut kosmetyczny
\*ykonujt przez specjalistki 

odpowiednio odnowiony i urządzony nSI9

Orcgissril mra Łeszlta Śladowskiego
Lwdw, ul. Akademicka I. 2 (Hotel Georgea)

Specjalny śkłaJ środków upiększająchch cerę, wszelkich 
kosmetyków i perfumerii.
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Z sali koncertowej.
Polskie Towarzystwo muzyczno cbchodteffo 

onegdaj uroczyście IGO rocznucę urodziu Karola Mi- 
kulega Obfity i bogaty program wykonały wybi­
tne siły artystyczne naszego grodu. Akadęjriię zagaił 
bardzo ueśeiwic r>. Dembowsfcj w zastępstwie pro­
mesa Tow.. muzycznego kśięć5 \ Andrzej Lubomir­
skiego. odczyt zaś o dz'.a!!amc>śct Korola Mikułego 
wygłosił byiy jego uczeń prof. Franciszek Neuhau-
sęr.

Karol MiKuii, uczeń Szopena, entuzjasta muzyk, 
był swego czasu dyr Tow muzycznego i wielce 
Ptzyczj-aił się do rozkwitu tegoż, następnie założył 
wiasna uczę’:®  muzyczna we Lwcmio. W rozwoju 
kultury muzycznej w naszym grodzic zaznaczy? się 
Mikuli złotemi literami. Wykształcił Ąń cały szseręg 
Pierwszorzędnych pias«śtó-v i pedagogów, umiał w 
tóch wszczepić zapał i miłość dla sżtuki muzycznej. 
Sam uznawał tylko Szopeoa i kultowi tego geniu 
sza poświęoił c;:{y swój pracowity i znojny żywet 
'tikuli był także talentem twórczym, niezmiernie 
subtelnym, dalekim od "'•szelLicb jaąlarawych efe­
któw dźwiękowych. wrós modernizmu. Zapatrzony 
^  swój świetlany idtecł, tworzył ..nokturny, walce, 
mazurk pieóuj" — utwory te oddychają głęboko na­
strojem szopenowskim i są zarazem lEIdgm ucsaiia 

swego genialnego mistrza. Cieszy? sję też Karol 
mfkuli ogólną sym#atja > poważaniem. na które so 
biC jako szczery i zacny członek oraz jako głęboko 
'^kształcony muzyk i wybitny pedagog zasługiwał 

Wykonawcami części muzycznej programu byli: 
Pp- Zdzisława Sctmajerówwa. Kornelia Parnasowa, 
dźw iga Ziembicka. Bańkowska Jaworowska, Klara 

aticwa. dr. Edward Stemberger oraz ,.F,cho“ pod 
dyrekcją Jana Rangia. Sala wypełniona była zupeł­
nie.

* • •
Koncert kompozytorski Piof. Witolda Friem w na 

•dbyt się wczoraj w sali „Polskiego Tow  Muzycz-ne- 
z udziałem śpiewaczki p. Eofji D readerPasław - 

Kompozyior P. Fnuuann wykonał sam kilka u- 
ów fortepk'nowych, które jak również i nieśni od 

spieu^ane przez p. D rex!er-Pasławską, wy kazały ogro­
d y  i bardzo oryginalny talent konger tanta.

Wyposażony ogromem w bdzy muzycznej, przt- 
T o jon j w ysoką kulturą muzyki roemiecDej, zdołD o 
-Jtejnann dzięki sw ym  wybitnym zdolnościom, ochro- 

5if  °d wsiąknięcia w to morze obcych nam dźwię- 
a uzbrojony nadzwyczajną wprost - techniką - twór* 

CH  wypłynął swoistym i jędrnym  o wyro talentem 
riad powierzchnię przeciętności. Słowiańska i polska 
duoza kompozytora, przemawia do nas z każdego u- 
^ ’oru z każdej pieśni. Czasami odezwie s ;ę tu i ów­
dzie nuta szopenowska lub z pod palców bardzo sp^a- 
y^geh, wymknie się nastrój wielkiego tutszegn sym - 
ttnisty z Tatr —  nie szkodzi to  jednak w  nięzem o- 
t^ginalności kompozycji, a zatazem świadczy nad* wy- 

pochlebnie o sile tw órczej naszego kompozytora, 
" j& y  i tym naszym mocarzom dźwięku lekki tylko 
Pddał pokłon. Ddej popłyn/e już niewątpliwie totem 
górnym, swobodnym a bujne i szlachetne swe ro ciy - 

oblekać będzie w  formy i szaty jemu tylko wła 
Sciwe.

Z wykonanych przez kompozytora drobnych utwo^ 
rów fortepianowych najlepszemi były „alla menu et to. 
j^ żu rek  i zm ierzch", W  drobiazgach tych zamknął 
kompozytor całą moc różnych nastrojów i myśli, któ- 

ogromnie sim ę, dla swej szczerej urawdy i natu-

I ralnośći, przemawiają do słuchacza. Mimo jak już 
nadmieniłem dużej erudycji muzycznej oMefca kom­
pozytor myśli swe w formy proste, w hramouje zdro­
we, jędrne, a przytem ciekawe modulacjami i barwą,

| rzadko kiedy mędrkuje i sta-a się być rawsze jaknai- 
trozumialszym dla słuchaczy, wypowiada swe myśli i 
uczucia bez żadnej naipuszystości, jasno, szczerze.

Szczęśliwym zbiciem okoliczności znalazł autoi 
doskonałą wykonawczjTńę dla swych pieśni w P. Drex 
ler Pasławskiej. Sympatyczna ta śpiewac/ka Odznacza 
się idealną wprost dykoią, oraz posiada głos znakonib 
cic wyszkolony o szlachetnym, dźwięku < barwie. Dzię­
ki dużej twej inteligencji i muzykalności potrafi wni­
knąć głęboko w treść odtwarzanego utworu i oddać 
go w eposób najwłaściwszy. — Z Pieśni podobały się 
szczególnie utwory pisano do słów K. Tetmajera, oraz 
ostatnia w programie, tłumaczona z -osyjskugc przez 
kompozytora pt. ..Dziewczyna", barwo dowcipnie u- 
Jęta w muzykę doskonale ilustrującą tekst

Bardzo Hczn:e zgromadzona publiczność gorąco 
oklaskiwała kompozytora i śpiewaczkę, oraz zgotowała 
.wykonawcom owację kwiatową.

,L Wełeszczuk,

Mmrmm „tm ”S”a‘‘C) śuua- 
tmm dla ur̂ iUińftoffi.

Wczoraj na porodzeniu Rady ministrów uchwa­
lono wypłacić urzędnikom państwowym jednorazową 
zapomogę świąteczną w uistępującyeli rozmiarach: w 
Warszawie, urzędnikom 1—fb stopna służbowego 
18000 mk., V.—VI. sl dpnia 16500 mk , VII.—VIII. 
15000 mk„ IX .-X . 13500 mk, X I -X I I .  10500 mk.

W 2 i 3 klasie miejscowości ° 1500 mL mnie] w 
każdej kategorji swpn:a Dużlx>wogjo. w klasie 4 ej 
miejscowości o 3000 mk. mriicj w każdej kaitegorjr v  
porównaniu  ̂ Warszawą.

Niżsi funkcjonariusze pańsnrowi w' Warszawde 
otrzym-ją tę zapomogę w następujących rozmiatali: 
funkcjonanjusze l i 2 stopu a 7500 mk., 3 i. 4 stopnia 
9000 mk. i od 5—9 stopnia 10500 mk. W innyerj kla­
sach miejscowość mniej o 1500 mk. ewentualnie o 
3000 mk. Pozatero. Pizy zna" y został jednocześnie urzę* 
dnikom i funkcjonariuszom państwowym dodate-k ro­
dzinny, wynoszący w ifl:e'sęow%c1 1 kl. dla małej ro­
dziny 3000 mk, dla średniej 5000 mk. t dla dużej 
7000 mk., w 2 i 3 kl. mieCscówości 2700 mk., 45t'0 
mk. i 6500 mk., w 4 ki. intejscowcści 2400 mk., 4200 
mk. 1 60f)0 mk.

Obydwa przyznane te dodatki stosują si| również 
do urzędników kol. żel., policji państwowy, sęazićw 
i prokuratorów' profesorów ’ nai*czy&r!i wszelkiego 
rodzaju szkół państw owych wreszcie i do wojskowych 
wszelkich stoi u ___________________________________ ’
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| ZAKŁAD BISOWY ■
I  W o d o c i ą g ó w  I  P o m p  

A N TO N I K U N I
A  Uona Sap U y  L n ,  putor

yryjmu« zlecenia w salom ej i&a 
łania wcbodsącp

Pąnijjy t'anani«y)ae . par«we A  Hnryk, 
►ydraulleme ra-aay I wiatraki afcfadaa.

CH4RLES BAUDELAIPE.

a j

„A one tnsdianfe roossr.
Tji- ruda dziewko, ewizfan; 
tak nędznie, żs zi pod łachmana 
twą nędzna, piękna, kobieca 

nagość prześwieca, —

Dla mnie, poety cljerlato, 
masz urok, cboć biednaś taka, 
choć wjdzę piegów tak wiele 

na twojem ciele.

W iwym grubym, cśężkim bucik® 
gdy idziesz, masz w jęcej szyku, 
niż dama. krocząca górnic 

na sw jtn koturnie,

Niech liło jast twej kusej szaty 
strój dworski, ciężki bogaty, 
we fardy spada upięty 

na gołe pięty, —

zamiast pończochy dziurawej 
niech błyśnie w* czasie zabawy 
sztyiectk z oprawą złotą 

przed tą holofca, —

niech z fałdów twego sfcmika 
łakomym oczom grzesznika 
twa biała pierś w całej krasie 

raz ujrzeć da sie.

i nicclibrś z mruka frywokią 
gicziia chłopcom „nje wolno" 
dłoń zbytnio do pieszczot skon 

karcąc z przekorą, —

— Perełki najczystszej wody, 
sóniety i czułe ody 
składać ci będą w cherzf 

twoi rycerze,

i  pćy3c me jeden hardy, 
różni wielmoże. Ronsardy. 
pod ‘diswfaifii twojej komitaty 

staną na czaty-

Obsypią cię w twej alkowie 
pieszczotą, kwieciem, — i kto wit. 
może Walezjusz niejeden 

wszedłby w te i Eden

Tymczasem ty sofcie nlnie 
wędrujesz po żebraninie, 
zbierając gdzie dla odmiany 

stare gałgany-

Na tanie btysicotk? Ir  żytem 
z tajonym zerkasz zachwytem,
«a liórych kupno, — niestety, 

brak mi monety.
/

Idż więc, a nm: się los zmieni 
miast pereł, perfum' kamieni, 
niech chudej nagości twojej 

"rok cię stroś.
Pi z Dożył Kazimierz Rycnfowsa

Ro b e r t  p f r u t z . t)

l  podroży w ftnfylacd
—X-

Od znanego we Lwowie i wysrko w kołach 
muzycznych cenionego skrzypka p. Perutza, kTó- 
ry prawie od dwu lat przebywa na drugiej pół­
kuli, otrzymujemy ten barwny opis podnóży, któ­
ry niewątpliwie zainteresuje czytelników.

Były konsul rosyjski w Buenos Aires opow^daJ 
co następuje: Kiedy kilkanaście lat temu został

mianowany sekretarzem ambasady rosyjskiej w Bue- 
nor Aires, udał się z wizytą pożegnalną do swego 
Szefą, ówczesnego min:stra spraw zagranicznych Barka.

Jak zwykle w takich razach rozmowa miała cba- 
^ktejj ściśle oficjalny. „Kiedyż pan jed?,ie?“ — ,Poju- 
trzei ekscelencjo". — „Jak długo trwa podróż"’’"  — 
*3 tygodnie ekscelencjo". Minister (podskoczył ra 
krześle. „3 tygodnie? Tak długo? Bój « ę  pan Boga! 
Którędyż pan jedz:e?" — „Wy; ływam z Antwerpji. 
P° trzech tygodniach jestem na miejscu". — „Ależ 
PAnie CO par robi, jedź pan krótszą Jrogą: wyjedź 
Pan rosyjskim okrętem z Odessy do Nowego Yorku, 
a stamtąd wali pan koleją do Buenos Aires!"

Można sobie wyobrazić ro/c7.a—»wanis młodego 
dyplomaty przeświadczonego o niesłychanej ważności 
^wej misji, który na początku swej kariery spotyka 
alie z tak potwor-ną ignorancją swego najwyższego 
Przełożonego, mianującego go urzędnikiem w mieście, 
® którego egzystencji nie ma nawet pojęcia,

Kiedy w r. 1913 wracałem z mel pierwszej po­
dróży do Ameryki południowej, spotkałem w Paryżu

rodaka dawnego mego znajomego. „Goz-te pan by­
w a ł?"  „W południowej Am eryce." ..Jakto w południo 
węj A m eryce?-1 ,.No w południowej Am eryce". „To  
znaczy gdzie?" „W  Brazylj, Argentynie, Urugway. 
Chile.,." „Chile? Czekaj no paj>, b ‘ ja mam serdecz­
nego przyjaciela w Buenos Aires.* *| u nastąp;! memy 
wzrok, w* którym wyraźnie malowały się pytania: 
„Co to jest C ii!. ? Czy to lilizko czy daleko td  Bue­
nos Aires? Gadajże cdoyieku, bo mi wstyd s!ę py­
tać!"

Tego rodzaju nłeporoyirątćuia geograficzne tra­
fiały mi się na każdym kroku, przyczyna tego jasna.

W szkołach naszych, 'auKa geoyralji starowczo  
traktowaną jost po macoszemu. Podczas gdy łacinęł ) 
prze* czas trwania gimnazjum, wykłada się codziennie, 
a grekę przez lat 6, na geografję w niższym gimna. 
zjum zaś, tak dobrze jak całkiem znisa z repertuaru.’

Dlatego też każdy choćby przeciętny uczeń gim­
nazjalny, jeszcze kilkanaście lat po ziożeniu matury, 
potrafi recytow ać wyjątki rodzaju męskiego, kończące 
się na .ds" lub odmieniać „pajdeuo", zapytany jeduak 
gdzie się znajdują Filipiny, dozna lekkiego zawrotu 
głowy. .

Jako dowód, iż Amerykaje Południowi są o nas 
tak-samó informowani, jak my o nich, uieji iiosfuży 
fakt następujący.

Pan S Iva C;ttz, dyrektor bibljotekf narodowej w 
Sa..tjago de Chile umieścił w jednej z gazet okolicz­
nych anykui o Polsce zaczynający się ixi s}ów: Pol­
ska! Któremuż z nas na dźwięk tego słowa nie zabije 
żywiej serce! Ta polska, która nam dała Domejkęł )

*) Przynajrrroej za moich czasów.
*) Znakom ty uczony polski, który w połowie ze­

szłego stulecia zawezwany przez rząd chilejski na 
katedrę chemji w Santjago, przybył tamże z Paryża 
i Położył ogromne zasługi przy organizacji uniwersy­
tetu w tym mieście.

która wydała Kościuszkę i Chopin ł.
Polska, kraj który od szeregu lat wydane takięł 

kompozytorów jak Paderewski, Elraan. Hofman, Kur 
belik... ttd."

Kiedy Przy pierwszej sposobności będąc w towa­
rzystwie p $iłvy Cruz zauważyłem n-efmiato, żb Je 
dnak Smetana, Dvoz^k i Kubelik ęą Czechami, a Czaj 
kowski i Elman Rnejanami, sifiotkałem aę z następu­
jącą odpowiedzią: „To dziwne, że wy Europejczycy 
żądacie od nas byśmy dokłaanie znali różnicę między 
Polakiem, Czeohem lub Rosjaninem, lub między Duń­
czykiem a Szwedem, podczas gdy dla nas Argentyń­
czyk, Chlcjczyk, Peruańczyk lub Bolf^lańczyk jest 
jedno i to samo."

Trudno zaś było na to odpowiedzieć, bo choć na­
rody południowo amerykańskie łączy wspólny język, 
to jednak różnice rasowe między nimi są tak duże- 
£6 pt dłuższym pobycie w tych ki a;ach z łatwośdą 
można obywateli poszczególnych repubFk odróżnić, 
w tarciach zaś (politycznych i nąrocbwośdowycll nie 
ustępiu'3 w niczem Poszczególnym naroiMn słownaó. 
ikim.

Któ? jednak opisze moje zdziwienie, kiedy spotka­
łem się z tą samą ignorancją geograf.ccną v. Ć-anaęl’ 
Zjednoczonych — w n ch samych Stanach, Ktor, eh 
obywatele ze v.rszystkich cyw ili;w m ych narodów’ 
najmniej \eprawdzie mogą rreć pretensji do tzw, „wy­
kształcenia", ale którzy rezerwując swe rnótgi wyłą 
cznie dla wszystkiego co realnie jest związane z ży­
ciem. mogliby mieć lepsze pcjęc’e o geografii, nauce 
mającej tak ścisły ziwiązek z praktyczną stroną życia.

(C. d-iO

ł
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K o n fe r e n c ja  ż y d e z n a ^ e s a
(Korespondencja własna)

Praktyczne wskazania dróg odżydzenia Polski.
Dr. Antoni Lcparski omawia naukowo uiętą ideo­

logią i sposoby rozwiązania kwestji żydowskiej ; do­
chodzi do szczegółowo umotywow anego wniosku, że 
odrębności plemienne i jeszcze większe odrębności 
i przeciwieństwa w konstrukcji duchowej i moralnej 
fcydów czynią ich zgodne współżycie z naa-odaim-i aryj 
sko-chrześcijańskimi niemożliwym.

Słusznie pewien odłam żydów dąży do utworze­
nia swej odrębnej państwowości i dążenia te powinne 
być poparte szczerze i życzliwie przez wszystkie na­
rody, bo są one uiezaiprzeczalnem prawem żydostwa. 
Stąd jednakże wypływa lo g in ie  prosta konsekwen­
cja, że żydzi wirmi być wc wszjstkich państwach u- 
ważard za obcokrajowców.

Prelegent twierdzi, że narzucone nam niesłusznie 
bez żadnych podstaw' prawnych prawo o mniejszo­
ściach narodowych, w>nno„Lyć skorygowane na zasa­
dzie wzajemności, k. itp. tak e oędą mieć w Polsce 
prawa Niemcy, jakie Polacy otrzymają w Niemczech. 
Czyli, że żydzi, nie posiadający żadnego tytułu. do 
wzajemności, pod ż<fduym pozorem nie powinni z te ­
go prawa korzystać.

Ten sposób postawienia kwestji powinien s(ać Się 
wytycznym dla wszelki ei polityki narodowej, a wszy 
stkie stronnictwa; polityczne polskie powinny prze­
prowadzać wyboiy do ciał prawodawczych pod ha­
słem rozwiązania kwestii żydowskiej w myśl pow. 2- 
szej zasady.

* * *
Popołudniu we wtorek pod przewodnictwem po- i 

sła Jana Rudnickiego zagaił prelekcje ks. Adamski z j 
Poznania, witając Konferencję imieniem Narodawo- 
ChrześciRńskiej partii robotniczej. Mówca, zwraca u- 
wagę na olbrzymią działalność antyżydowską amery- 
kaninaporda a w dalszym ciągu rzuca ciekawe śwja- ; 
tło na ostre antagonizmy międzydzielnicowe w Polsce 
podejrzywając, że od pierwszych dni powstań !a Pol- , 
ski podsycają je sztucznie a nader sprytnie przede- 
wszyistkiem żydzi.

!
Woły wy żydowskie w literaturze, prasie ; sztuce. !

omawiają w swych referatach pp. redaktor Miecz. 
Czerwiński j dr. N ięcz-Dobrowolski. Żydzi nie mając 
talentu twórczego, mają za to talent naśladownictwa 
i spryt ośmieszani, karykaturowania, i zaszczepiania 
jadu deprawacji umysłowej w ducha talentów oolskich, 
a te podśWadomie propagują narzucone im ideologie j 
^ydow^kie. Dowodem tego są polskie czytankc porno- 
Erafja itp. .

W  teatrach wpływ ich jeszcze silniej się ujawnia ; 
— wyłączają sceny i sztuki im szkodliwe a wprawa- 1 
dz*i4 filosemickie.

Kinoteatry stają sic w ich rękach — a. przeważnie 
Są towarzystwa filmowe w rękach żydowskich — ku­
źnią zbrodni, rozbudzania najręstrętmejdżych instynk­
tów -—burzenia poszanowrmia autorytetu władzy przez 
Bp. cargłe ośmieszenie policji itd.

Tu przychodzi się zapytać, gdzie cenzura? i
Poezję zniekształcają i deprawują przez wytycz*- j 

ńie nibyto nowych prądów, jak np. futuryzm, wyda­
wnictwo „Skamander“ itp.

Kabarety przeważnie pod kierownictwem żydów-, i 
fckiem lub przez \ żydów finansowane, są trybunami 
Szerzenia demoralizacji. i

To samo s;ę dzieje V.e sztuką g/ogóle. Co Jo ma- | 
tarstwn byłoby do życzenia, by malarze żydzi odsepa- j 
fowali się w zupełności od Polaków.

W  dziedzinie kultury' pracują żydzi prz 'W3ż»iie 
Sudzemi rękami — lub zmieniają swe nazwiska. Me­
cenasują chętnie młodym talentom twórczym a popie­
lą ją c je finansowo uzależniają je od siebie j poorostu ■; 
biorą je »a swój żołd.

Trzeba czuwać, bo naród wydający kulturę w ob­
ce ręce, musi upaść.

»
Robotnicy a żydzi. |

Radny rrtiejski Kazimierz Janikowski objął w 
swym refcrjde całokształt udziału żydów w ru- ; 
ctai robotniczym. Żj^dzi v/ sposób celowy starają i 
się dla swych' interesów oddziaływać, na ruch rab 
Lotniczy.' gdyż rozumieją doskonale znaczenie po­
siadania mas w swych ręlcch.

Robotnicy będą ntiedługo postawieni przed wy­
borom dwu dróg — albo drogi boiszewizmu, albo 
jpozhsfania na gruncie narodowvrn Jestto równooiY-ł*- 
ezne z pppatkńęcieifi ądbo też uwołnioniem sfę od 
wpływfęf. żydowskich. Jedynym u  > jem  aurad- 

o*nn i ochronnym i*rz,cd pierwszą • ewentualnością, 
iłest krzewienie ructm narodowego i zawodowego 
wśród robotników.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

O f i c e r o w i e  r e z e r w y !
Walne Zgromadzenie oficerów (urzędników, podchorążych 

emerytów) rezerwy, odbędzie się dnia 
i 9 urudu a b .  r. godzina 18, 

w sali .Ogniska oficerskiego ul. Fredry 1. 3.
Cel: założenie Związku dla poprawy położenia i ponrjoy. 
^TP KOMITET

ICrMO IZW  Dziś we czwartek l5  grudnia epokowy dramat w 6 aktach nodług nicśmierteln. dzieła Wiktora Hi*gc.

c z ł o w i e k  e ś m  i  ś  c  n  u

GŁOSY PUBU3ZNE,

toifai pgwtecBrj 
«  lekarce zdcmohilifowani.

Szpitol powszechny zatfudnia obecnie '. ką pość 
lek.jrzy, jakiej tam nigdy, nawet za czasów pokojo­
wych nie widziano. Pomiędzy tymi lekarzami jest 
duża .ilość takich, którzy dyplomy swe uzyskali za­
granicą po . rozpadzie Austrj. — obecnie z ,ś zmu­
szeni są je nostryfikować, ponadto zaś pracuje w 
szpibJu -'.miczua ilość lekarzy starszych, będących 
od 5 :c regu lat sekundazjuszrijn'. Koledzy’ ci, którzy 
sekund :,rjaty otrzymali bądź vszcze przed, wojna- 
bądź też w latich 1914— 19 , . .  t  br.iić. prawie zupeł­
nie udziału w wojnie śwaaicwej, a tylko bardzo 
skromny w ■wojnie poisk o-bolszewickiej względnie 
ukraińskiej, m tom t isł, korzystając z nieobecności 
innych lekarzy, powotao-ycW Jo służby wojskowej, 
znaccsnie pogłębili swe wiadomości faclTowe. mając 
możność samodzielne! pracy w szpitalu — a co 
najważniejsze — wyrób® sobie rozległą praktyk* 
prywatna.. Nic byłoby w tern. rzecz prosta, nic złe­
go, gdyby koledzy ci pozostaje nadal jako sekunda- 
rfusze w szpitalu aie zajmowali w ten sposób miej­
sca tym.’ którzy obecnie wracając z wojska, oglą­
dać się muszą za ' platnemi posadami szpjtalncnii. 
Koledzy ci są zazwyczaj głusi na wszelkie czynione 
im w tym kierunku uwagi, niektórzy zaś — i to o , 
którzy mają iRijrozleglejsizą praktą'kę pry watrsą- — 
odpowiadają na nie z rozbija jącą wprost, szczero­
ścią rż «ie są tak głupi, by 'zirezygn^wać dobrowol-

:■ k/lkudzlewęciu tysięcy marek miesięczpje. A 
Dyrekcja szpifeila m i,sto zwohiić ich z zaj­
mowanych stanowisk, popiera ich podania wiroszo- 
nef co Ministerstwa zdrowia publicz. z prośbą o 
pozostawienie .ich nadrrł na dotychczasowwn stano­
wisku.

Lecz rsie fceuiec na tent- W szpitalu powszech­
nym pracuje, jak się już wyżej nadmieniło, kilkuna­
stu lekarzy z dyplomu mi 2 granicznymi, głównie 
wiedeńskimi. Koledzy c« kończyli swe studja zagra- 
n;ca w reku 1930 łub 1921 '.rzcważnic dlatego, by 
uchylić sic w ifim sposób cd pełnienia służby woj- 
sT owei,jakkolwiek prawie wsżysc> uważają sie za 
obPwatdi Państw? polskiego. Obecnie zmuszeni dy­
plomy w e  nostryfikować, odbywają praktykę szpi­
talną a w miarę opróżniania się miejsc płatou^h, 
otrzymują je kołetuo l.^z najmniejszych trudności, 
jakkolwiek d^płomy ich u n;:i żadnego znaczenia 
n,ie rrr ją a już w ksżdjTtt nwic nile uprawniają ich 
do żadnej pracy, samodzielnej. Lekarze zdemobili­
zowani chcący wstąpić obecnie do szpitala, muszą 
się z góry oswoić z tą myślą, iż. miejsce płatne o- 
torrmają dopiero wtedy, gdy kolej na nich przyj­
dzie bez względu na to czv poprzedni w „awan- 
sie“ pckył służbę wDjskawą czy Me, lub też czy 
clyrpłom poprzednika jest u nas ważny czy też bez 
znaczenia.

W  czasach normalnych byłoby owo skrupula­
tne ptrzesiirzegimic kolejności rzeczą chwalebną l 
zuoełiae /jrozumiafą. jednakowoż w warunkncli o- 
becnyeh świadczy ono nietyiko o braku uczucia 
patryjotycznego ze strony dyrekcji szpitala, lecz 
jest także czynem wysoce krzywdzącym tych. któ­
rzy po katach służby wojskowej obecnie wracają do 
pracy pokojowej.

Bo aryż nic fest krzywdz tcym ustrój tak.i, w 
którym jedni maja tylko prawa a drudzy tylko obo­
wiązki? Czyż nie świadczy to o braku patryjoty- 
zrnu, gdy posad>- rządów'- obsadzo się ludźmi, któ­
rzy konsekwcwfcntc • uchyh ją  się od ponoszmja 
wszelkich cężiciów na rzecz państwa, którzy wszę­
dzie i zawsze dbają tylko o własną korzyść, ze 
szkodą dla elementów uczciwych i obowiązkowych? 
Jestli to sprawiedliwe, by ci. którzy latu całe nieśli 
śwe «dnowje * ^ycie w ofierze Ojczyźnie, po powro­
cie do zajęć owYilnych, chcąc uzupełnić swą bądź 
co bądź .jednostronna praktykę wojskową, Me mo­
gli otrzymać płatnych posad szpitalnych bc te za­
jęte są przez lekarzy młodszych lec? sprytniejszych 
lub starszych' leca. chciwych zachłannych? Czyż 
nie można- odebrać sekundarjató\v IBytraom o roz- 
Icgłcj praktyce prywatnej dla którgęh kilkanaście 
t7/s;ę ,y  marek to dochód jednego dnia? Czy kole­
dzy, którzy miel; fundusze na to. bv lata całe stu- 
djowet z-rgraitfcą byle w wojsku nie służyć, nie 
mogyby óbecwe nieco dłużej pozostać bezpłatny­
mi a /.robić m k^ce cha tych, którzy izapraiwdę 
bez oszczędności z wojska wracają? Zaiste—  wv- 
starczj’. >ż lekarze wełni od wojska w cznsje wol­
ny pcobsadzali oonajleosze* posady prywratne i 
uzyskali roMegłą praktykę pryv;atna, niechaj bodaj 
slcromnt reszik,: zostawią zdemobihzowanym bo i 
ci-jakoś;żyć muszą

Zaprawdę — kiaczei wyobrażaliśmy sobie o- 
płjekę ze skrony Ministerstwa zdrowia j nodjegłych 
mu organów. Czyż hdko drogą interr dacii sejmo­
wej można uzyskać sprawiedliwość?

L i s t y  z  k r a j u .
Drohobycz w grudn u 1921.

Arjyktti „Słowa !Jolsk'ego“ o niokoykańskicti me­
todach stosowanych obecnie u nas na teren, e życia 
publicznego poruszył kwestję, kforej objawy zaczy- 
ną:ą i f  prawdę przybiciać wprost przerażające roz­
miary, zwłaszcza kiedy przychodzi stwierdzić, że na­
wet repwzentanci władz, pozostający pod wpływem 
pewnych kierunfcóT politycznych, stoc-ują te metody 
w J$rem urzędowaniu w stosunku do osób n;e w yzyt 
jąc] ch bezwzględnie ewangelii ich kierm:ku myślenia.

Pisaliśmy w zeszłym miesiącu o bandyck.m na- 
padue kliki geszefciarzy drohobyckich na starostę 
tutejsztgo Ma wrota j o staraniach tej Kliki, ażeby '-a 
wszelką eenę rx>zb_, t  s ę łiar rota z Drohobycza. Na 
skutek artykułów opublikowanych prze? klikę w 
„P iw ie  Lutiu’ | ,.Ch^ii: wdreżort: dochodzeni
przeprowadzone najpierw przez delegata województw^ 
lwowskiego! a kiedy wynik tych (Dochodzeń uje od­
powiada! widocznie oczekiwaniom kliki, postarała s‘ę 
ona, że na dochodzenia zjechał wprost z Warszawy 
delegat ministerstwa spraw wewnętrznych.

1 właśnie urzędowanie tego rana nasuwa nam 
uwagi na wstępie podanie, bo n;e możemy się pogo­
dzić z tom, by prowadzenie dochodzeń w takiej spta 
w-ie, który cli <xlem powinno być zbadanie prawdy 
jHltenjalnei n.ogło polegać na tem, że się przesłuchu­
je wyłącznie oskarżycieli, kalumniatorćw', których 
trzeba znać bardzo dobrze, ażeby ocenić do czego są 
oni zdolru, wtedy kiedy chcdz; o ich interes, a nato­
miast nic tylko nie , m się żadnej p:oó.v ażeby sp . 
wę wyświetlić z punktu widzenia obrony, ale wprost 
odrzuca się niezbite dowody nieprawdziwości rzuco­
nego oszczerstwa. Taką metodą prowadzenia docho­
dzeń, można ustalić nietyiko, że starosta dorobił się 
W' Drohobyczu wielkiego majątku, którego naprawcę 
znpełnii: nie ma, ale taką metodą możnahy nawet wy­
kazać że starosta popełnił cały szereg rabunków, mor­
derstw i tym podobnych zbrodni. Bo poza tak zacni? 
kompanią, jak Tanne, Jarosz Matyja, Majkowski itd, 
znale/Jiby się w Drohobyczu jeszcze ludzie, którzyby 
i na takie „osłodzenie'* potraiili dostarczyć jakichś 
dowodów.

Stwierdzamy jeszcze raz, co już w poprzedniej 
korespondencji ps-dnieśliśmy, że starosta rfawrot tre 
jest m ałe naiz człowiek, że w bardzo wielu wypad­
kach zr-Jafwiama spraw publicznych naszego miasta f  
powiatu ze stanowiskiem starosty nic godziliśmy się i 
nie godzimy. Ale nie możemy s/pcijhyuj# patrzeć na 
to, jak. wedle ’ego cc- w mieście opowiadają, człoyuek 
bezwzględnie uczciwy i sumienny urzędnik ma paść 
ofiarą bandytyzmu ludzi, którzy jak w wielu innych 
podobnych wypadkach z ostatnich tygodni, pałką i p o  
twarzą załatwiają osobsie porachunki, tam gdzie te go 
rodzaju środki walki nie- powinny dosięgnąć.

To co się tu dzieje w sprawie starosty Hawrots, 
to nie jest już . ani spraw a jego jako człowieka, ani ja­
ko urzędnika państwowego, to jest naprawdę kwesta 
stosunków naszego życia publicznego, która powinna 
głębiej zainteresować powołane d/ł tego czynniki.

GródeL Jagielloński w* grudr, u.
Wielkim i uroczystym dniem dla mieszkańców 

Gródka i ludu z okolicznych wsi, była niedziela !7-go 
listopada Z inicjatywy miejscowej Organizacji Naro­
dowej pośw j/ęcmo ten ch-icń dla uczczenia" rccznicy 
powstania listopadowego i trzeciej rocznicy oswobo­
dzenia niiasra r-d. nzia^du ukraińskiego. Ro untczystej 
Sun«ie i głęboko patrjotyczttcm kazaniu ks. prof. Kaz. 
Biicj.cwsłriego, udała się publiczność do sa?i SMroła. 
gdzie wysłuchała przemówienia Dr. Prószyńskiego ?e 
Lwmwa, podnoszącego zasług? poległych w obronie 
Lwowa, Gródku i innych miast Wschodniej M^iopol- 
ski. poczem uchwalono jednogłośna rezolucję, wzy­
wającą do dalszej obrony y schocpccl. kresów, aszcze 
gólaie Wileńszczycny i Wschodniej Małopolski.

Prawdziwie artystyczną biesiajdą był Wieczór w 
sali Sokoła. Na program złożyły się: Słowo wstępni 
prof. W. Bwrgl;>, koncert orkiestry gimnazjalnej, de­
klamacja prof. Żwirskiego przy akompaniamencie mu­
zycznym p. Widuchowej, śpiew p. J. Paluchównej i 
ćwiczenia gimnastyczne młodzjżży harcerskiej pod 
kierownictwem druha ZgodzićWego. Na zakończerie 
odegrali uczniowie gimnazjalni I. akt tragtdjj Stefana 
Żeromskiego 5>t. ..Sułkowski1* pod reżyse-jg prof. 
Żwirskiego.

Widzowie wynieśli wrażenie bardzo miłe i podni* 
•sieni na duchu wyrażali szczególne uznanie uczniom 
gimnazjalnym, którzy wykazali wielkie poczucie arty­
styczne i zrozumień’  ̂ sztuki. Uczniowie tutejszego 
gunŁazjiun pozostając pod chlubnem kierownictwem 
dyrektora Józefa Kurczą, który mimo krótkiego po­
bytu w Gródku dał się poznać z wielkiej i niezn (ordo 
wanej pracy dla dobra młodzieży i Zakładu, mogliby 
dojść do wyników jeszcze św smiejszych, gdyby wa­
runki, w których pracuj*, nie tamowały ich rozwoń!



Wiadomość! bieżąca.
L w ów , 16 grudnia. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W czwartek 15 grud .ia o g. 7-30 „Krąg interesów" 

•Maskarada" w 3 aktach Jacinta Bonaventa

PEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Do czwartku 15 grudnia codziennie o godz. T30 

-Ashawer* sztuka w A aktach G Zapolskie1

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI
Do czwartku 15 grudn a codziennie o godz. 7-30 

-.Ostatni walc", operetK a w 3 aKt. O. Straussa..

REPERTUAR TEATRU ART.-hITER \CKIEGO „UL44
^ R|'0 'iac|_ od 5 grudnia i) Część koncertowa Arues,
wosKow ̂ ka, Saraczy liska, Tańska, Zafuon ka, Ba eńscy. 
pOnowskE Berortśki, Michałowski, Mirsk, WikiińSM 
•inni. 2) .Na postoju", fantazja ułańska. 3) „Lanciru uwol* 
»'cny“, farsa.

APOLLO. „Król Paryża* sensac.jny dramat w 6 akł 
Uch. v  głównej roii Brano kastner.

— „Czerwony młyn*4, Jędrkierncza W środę 21 
©ni. odbędzie &‘e w Teatrze Wielkim premiera; 
sztuki znanego poety Edwina Jędrkiewic”a. Próby 
bod kierunkiem autora odbywają się od dłuższego 
czasu. Malownie teatralne przygotowują nowe de- 
“Oracie. Bliżsrse szczazóły niebawem.

— Nowa operetka Falla p. t. ..Hiszpański słowik4* 
Zejdzie na repertuar „Teatru Nowości" w poma- 
działek 19 bm. Reżyseruje p. Kuhgowskt Kapel­
mistrz Seredyóski. Świetna ta. bardzo wartościowa 
jB p etka otrrynu najsiPraimiejszą oprawę i  obsa- 
dzona. jest pierwszorzędaie. Główne role grajg pp.: 
Miłowska, Lubicz. Rinas, Kulikowski, Tntrzuósid. 
^Przędaż biletów w tych dniach się ncęmoSznże.

W Związku uaukowo-literackim wygłosi dz si?f, 
*  grudnia br.. p. P.otr Dunin Borkowski odczyt na 

temat ^Zagadnienia religijne w Braciach Karamazo- 
^ych Dostojewskiego". Odczyt odbędzie się w sali 
**ow. Politechnicznego, ul. Zimorowicza, punktualnie o 
*°dz. 8 w ieczór. Dla członków wstęp wolny, go&cte 
Plac® 50 mkp.

— Iow . śpiewackie „Burd*4 pod batutą dyrygenta 
f1 Zb:iewsidego urządza w piątek, 16 grudnia br., w  
sali T ow. Muzycznego koncert, złożony z pieśni S'an. 
U^padomskiego. Współudział w koncercie biorą pp.: 
Stardsława Argasińska * Tadeusz Majerski, — RiPty 
^cześniej do nabycia w lokalu Tow., uL Blacharska 8, 
*1- P., codziennie od godz. 6 wieczj zaś w dniu koncer- 
tu przy kasie.

— Z Poisk ego Towarzy stwa Ekonomicznego. W  pi® 
tek. 16 gruiria, br.. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
^  sa]i Izby bandlotwej i przemysłowej dyskusja na 
K-imt projektu daniny wyrównaczej i podatków od 
^bogacenia. Wstęp wolny dla członków Tow j  wpro­
wadzonych gości.

— Nowa r ’ "ówka Rozwoju. Celem utworzenia, 
dzielniej' VI. komitetu Tow.. „Rozwoju" odbę­

dzie się staraniem O. N. 6 dnia 18 bm. o g- 12 w 
I^radnic w szkole realniej przy ul- Szymcsrowi- 
czjów zebr anie organizacyjne obywateli wymienio­
wi dzielnicy, na którem dyrektor .Tow. Rozwoju" 
tvc Lwowie p. Bogdom Krzyszfofowicz. wj-głte; re­
ferat o wiaroclowteniu polskiego handlu 5 przemysłu. 
O jakna.il’caijcjszy współudział w zebraniu tem 
upragza się.

_ — Komitet pomocy dla uczące! się mfodzteży. Dnia 
^  listopada br. na zebraniu obywatelskim ukon­
stytuował się Centralny Komitet dla uozącej się 
młodzieży. Komitet tent współdziałający z akcją mło­
dzieży samej, powoi ?a do życia głęboka troska 
społeczeństwa o przyszłość Państwa. Młodzież bo­
rtem, która stanowi kadry budowniczych naszej 

Ojczyzny, wróciwszy z rola walki, gdzie spełniła 
szczytny ale tetż nieraz przechodzące jej siły obo­
wiązek wykuwania granic Polski, znalazła się w 
Położeniu marterjukiem uniemożkwiajacym jej dzi­
siaj przy naukowych warsztat eh przysposabiać się 
do twórczej, codziennej pracy dla społeczeństwa. 
Brak mieszkań, głód i mróz niszcz® i tak już nodtar- 
gane siły młodzieży, a odporność jej uojczęśtToi z 
powodu niedostatecznego wspóluziałamia całego 
si*ułecEeństwa. staje sie z dni® nu dzień słabsza. 
Wróżby nadchodzącej klęski mnożą się z szybkością 
niebywałą. Tylko gromadny wysiłek wszystkeh 
Zdoła uratować od zagłady nasz najcenniejszy skarb.

W głfboktej wierze, że wszystkie warstwo' na- 
*odu zdają sobie dobrze sprawę z dstriosłości akcji. 
któ”ą Komitet podejmuje, zwracamy sie do całego 
społeczeństwa nie z prośba, ale werw aniem o pomoc, 
nie ze feą w oku, ale z poczuciem obywatelskiego 
obowiązku- Ofiary i datki w naturze oraz wolne 
mieszkania zgłarzeć należy w Komitecie, ul. Ormiań­
ska 13. I. p, od g. 5—7 popoł. O f^iy pieniężne należy 
Opłacać na Rk. P .K .O - względnie na Rk. bieżący

•SŁOWO P O L S K IE a r . 451 z dni* 16 grudni*. 1931

Banku krajowego. Za komitet wykonawczy: Dr. Ł<> 
ziński, zast. przew.. Dr. W. Hamerski, przewodnicz.

— Przemytnictwo na granicy Bolszew ji. Piszą nam 
„Mieszkając tuż na granicy bolszewickiej mamy spo­
sobność przyglądać się i widzieć dokładnie cały spo­
sób prowadzenia przemytnictw. Czyta się wpraw­
dzie codziennie we wszystkich dziennikach o konfe­
rencjach międzynrnisterjalnych i zarządzeniach, ma­
jących na celu zupełne zamknięcie granicy wschod­
niej, tymczasem w życiu praktycznero nie ma mowy
0 zrstosowaniu tychże. Cała okolica wzdłuż pisu 
granicznego jest rajem i ziemią obiecaną dla wszyst­
kich ciemnych jindywridjów. którzy mogą się w krót­
kim czasie wzbogacić. Prawdą jest. że od czasu <jo 
czasu przyłapują żołnierze baby idące z Bolszewil 
na aa-kupno zapałek łub nafty, natomiast nie chcą wi­
dzieć łub «ie widzą setki fur rozmaitego rodzaju 
towarów i narzędzi i maszyn rolniczych, jadących dc 
Bois/ewji a co najciekawsze, setki koni. bydła roga­
tego i skór przynoszących do nas księgosusz (na co 
Skarb Państwa łoży miljardy } jest klęską dla rolni­
ctwa). nosaciznę, parchy i kiae zaraźliwe choroby. 
Konie te i bydło można setkami oglądać na tutej­
szych targach. Wszystkie władze udają, że tnie wi­
dzą, względnie dzieje się to po większej części za 
]avneio poparciem wektórycb czynników rządowych. 
Czas położyć kres tym siadużyciora.

— Jeszcze (a naszej poczcie. Piszą nam z prezydium 
poczt: Zamieszczony w Nrze 498 „Sfowt Poiskicgo"
artykuł pod napisem „Nasza poczta", zawiera drasty­
czne przedstawienie niewygód tymczasowych lokMno- 
śd głównego urzędu pocztowego, Lwów 1, ostatni zaś 
ustęp tego artykułu zawicia wyrzuty pod adresem 
władzy miejscowej (Dyrekcji poczty i telegrafu), włai- 
dzy centralnej (Ministerstw^ poczty i telegrafu), jakoby 
nie czyniły dość silnie i nieustępliwie, co do njch nale­
żało, iżby tym stosunkom dawno kres położyć. Przy­
czyny opóźnienia odbudowy lwowskiego gmachu po- 
cztOAVCgo szukać należy gdzie indziej. W  tej mierze 
może udzielić wyjaśnień Okręgowa Dyrekcja robót 
publicznych, albowiem wedle organizacji sprawy budo­
wy. odbudowy, s,daptaci‘ i remontu albo wogćle, jak 
się wyraża przepis, administracja budynków poczto­
wy ch i najętych dla celów pocztowych lokalnoścj nie 
należy do resoitu pocztowego, lecz do resortu Mini­
sterstwa robót publicznych. Skutkiem tego Ztrząfi 
pocztowy może tylko prosić o szybkie prowadzenie 
budowli, i ponaglać tego rodzaju prośby, aktywnie 
zaś nie może wystąpić. P. minister Dr. Steslowicz in­
teresuje się bardzo żywo tą sprawą, odwiedzał puno > 
krótric osobiście budowę, urządzał konferencje z orga­
nami odbudowy,-, ba, nawet zasild fundusz odbrdowy 
poważną sumą 30,0u0.00u mkp., jeżeli zaś budowy do 
tej poty nie jest ukończoną, to trudności muszą leżeć 
w jakichś innych, lwowskiej Dyrekcji poczt nie zna­
nych, przyczynach.

— Przytrzymanie 8zaikł TlodJejsŁteJ Od dłuższego 
czasu grasowała w dzielnicy b-tęl sprytna szajka zło­
dziejska. która na je j terenie dopuściła się szeregu 
kradzieży i włamań. Ostatnio dokonała włamarta stry­
chowego na szkodę Rozajji Wittlinowej przy ul. Po­
tockiego 40. Prowadzone w tej sprawie śledztwo zdo­
łało wpaść na trop szajki, to też aresztowano Ją w 
komplecie. W ten sposób pou kluczem znalazł się Sta­
nisław Kierr.icki, Zygmunt Schulz, Z>gmunt Jaskółka,
1 Bronisława Augustyniak.

— Strażnik „Zakładu czuwania ] ochrany44 m poste­
runku. Pełniący nocną straż z ramienia tego zakładu, 
niejaki Jan Komhko, wczorajszej noęv został przy­
trzymany przez posterunkowego w chwili, gdy wriz 
ze swym szwagrem włamywał się do Tow. „Bałtyk" 
przy ul. Sykstuskiej 33. Ta firma była puruczo in pie­
czy owego strażnika, to też godne było widzenia wido- 
w sko, gdy rządowy strażnik ładu i bezpieczeństwa 
brał v,- swą opiekę strażnika ,,czuwania i ochrony", a 
w tym wypadku włamywacza. Jak ft» filmowym ! 
obrazie!

— Z poza knlłs więzienia przy ul. Batorego. Przed­
wczoraj zgłosili się u swwct? władz przełożonych po­
sterunkowi P- P. i żandarm? wojskowi, raniący straż 
wr muraęh więzamiia sądu okręgowego z prośby, aby 
byh zwolnieni z ter służby, gdyż wobec rażącego 
gwałcenia zwykłych przepisów więziennycn. zwła­
szcza w odniesieniu do więźniów politycznych i wo­
bec bezkarnego lżenia służby wartowniczej przez tych­
że więźuów — nic mogą brać na siebie odpowiedzial­
ności i z tego też powodu proszą o zwolnienie z  do­
tychczasowej i przydzielenie <Jo innej służby. Stosunki 
te wystąpią na tle bardziej plastycznem. gdj podnie­
siemy, że zarządcą więzień jest Czech, a najważnlel- 
sze posterunki oosadzone są Ukraińcami. Naczelny 
nadzór nad dozarcamj sprawuje p. Melnyk, jego za­
stępcą jest p. MartyuoWcz, a już jest rzeczą wprost 
nie dc wiary, iż w kancelarii więziennej pracują dwaj 
więźniowie, skazem swego czasu na karę śmierci z* 
zamordowanie żołnierzy polskich. Jest tam zajęty 
nif jaki Kolele^icz, który zamordował w r. 1918 czte­
rech żołnierzy polskich, a podobnego pokroju Jest 1 
jego towai zysz; wrtszće dodać należy, że 70 prc. do­
zorców stanowią ukraińcv. Wobec takiego -kanu rze­
czy nabierają cech prawdy opowiadania, rażące po 
mieście, na temat otwartych cel więźniów pofty- 
cznych, swobodnego komunikowania się ich pomiędzy 
sobą wbrew regulaminowi, o częstszych wizytach dwu 
fryzjerów ukraińskich. dw"krou,ie tworzących łąc-mJs

7

między celami a śwńatem zewnętrznym, jak równleU 
pom ędzy celami węwnątrz więzienia. To też tvudno 
me pisać satjuy!„.

— Fabryka nawozi sztucznych „Superfosfat" Jó ­
zefa i Karola Towarni kich, Wróblik szlach. przyjmuje 
zamówicidj na dostawę pod zasiewy w.osennt su eifosfa- 
t iw kostnych pod gwarancją 7aw artośd  13—16  pic. i 
18—19 prc. kwasu fesfor. ro pus cz, w wodzie (IjOs). 
UoDec ograniczonej ilość, surowca bęją uwzględniane tyl­
ko wcześniejjze zamówienia Zgłoszenia przyjmuje Zarzad, 
Lwów, sen ato rsk a  4. 5573

— .Referat pośrednlctara pracy dla zdemobilizowanych 
żołnierzy we Lwowie rozpo- ? i a wszelkie o rodzaju^rze- 
micśinikani, siłami kancelaryjnemu, woźnym’, magazyniera­
mi i uprasza o zgłaszanie wszelkich wolnych posad w Re­
feracie Pośrednictwa Pracy przy D. O. K. Nr. VI, wa Lwo­
wie, plac bcfoardjńsrci 6, schody 7, drzwi Nr. 8 1  5/30

— Trzecie N&dzwyczajne W alne Z§ro  
mad zenie akpjonarj nazów akcyjnego B  nku 
hipotecznego, odbędzie s ę  we wtorek *0  aty- 
oznia 1822 o g d i, 10 przed lo/udmem w gma­
chu Banku hipotecznego we L*owe.

Przedmiotem rozpraw : pcfuyższenie ka­
pitału cktyjnego do sumy 2 8 0  Milionów BKp.

A k c j o n a r  iuze, K tó rzy  moją zam ar wziąć ndsiał 
w tem W&lnem Zgromaozen u, mają złożyć akcje 
najdalej do 27  giudnia V  21

— Zakład ciemnych (Zofji 31) jpr.edaie w tygodniu 
przedświątecznym Boże drzewka na cele Zakładu po po- 
pizednieu, zamówieniu kartką. 5795

HroniHa sportowa.

Tatrzańskie Tow. narciarzy w Krakcwfs urzą­
dza w dniach od 26 do 31 grud uda br. w Zakopanem 
kurs narciarski dla początkujących i wprawnych
pod kierownictwem inż. mjr. .Aleksandra' Bobkow­
skiego. Dla uczestników kursu narciarskiego tak 
Pań jak i Panów zapewnia Towarzystwo 90 miejsc 
noclegowych, lćtór ezamawiać należy w SeJjuetarłą 
cie T. T. N. Kraków. uL Jagiełtońska M. Przyjazd  
tara i z powrotem tak z Krakowa jak i Warszawy 
zapewniony specjalanemi pc-iągami Wszelkie bliż­
sze informacje w Sekretariacie T. T. N.

— Walr.c Zgromar tenis Sekęp narciarsldef F. K- 
S. •Pogoń44 odbędrće sie dnia 17 grudnia br. o g. 7 J0  
wiecz. w lokalu klubu, ul. Zybliktewicza 17, Porzą­
dek dzioany: 1) Sprawozdacie z dotychczasowej 
działalności; 2) W j'bór ®'rządu; 3) CKnaczenie wy­
sokości opodatkowania się członków; 4) Uchwalette 
zmian regulaminu; 5) Wnioski i tnterpelacj.t

Rotna reglcrnsnlacjs 
homisjcnersfc.3 fleciccjego.

Spółdzielnie zajmowały dotychczas uprzywilejo­
wane i tjapowfcko, gdyż mogły wykonyyiać r/szelkie 
cz3'nności bankierskie bez koncesji wymagartj dla 
domów bankowych i kantorów wymiany, a prawa ko- 
mtsjonerOw dewizowych nabywały nr podstaw* zwy­
czajnego zgłoszenia.

Korzystając z tych przepisów zawodowcy, którym 
odmówiono koncesji na kantor wymiany, zakładali 
spółdzielnie i tą drogą uzyskiwali możność upralwiafl** 
handlu walutami.

W uwzględricmu wniosków tntcjgzej delegatur* 
Ministerstw i Skarbu, Izby handlowej i przemysłowej 
i Giełdy Ji*. nisterstwo Skarbu wydało rozporządzenie 
z 12 listopad  ̂ 1921 Dz. U. Rzp. P. Nr 96 z 6 grudnie 
1921, no*. 706 o uzupełnieniu rozporządzenia z dnia 31 
12. 1920 o ograniczeniu obrotów dewizami ; walutami 
zagranicznemk

Art 1. postanawia; źe spółdzielnie uzyskują prawo 
zakupu walut i dewiz i odsprzedaży tychże bankom 
dewizowym lub konrsjonerom dopiero po uzyskania 
specjalnego zezwolenia Ministerstwa Skarbu lub w y- 
znafczonych przezeń oiganów. a dokonywanie transak­
cji dozwolone jest spółdzielniom dopiero po uzyskaniu 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu,

Wedle instrukcji udzielonej deieg^urom, spółdziel­
nie. które posiadają obecnie dekrety komisjcner.Jde — 
winne wuosć podania o przyznanie praw komisjone- 
rów dewizowycli do delega tów Ministerstwa Skafbu 
w dągfl dwóch tygodni od chwili otizyraarra vawfą- 
domienia, w przeciwnym razie tracą posiadane już 
praw*.

Aż do chwili otrzymania decyzji Ministerstwa Skar 
bu, może dana spółdzielnia wykonywać pron?izorycznłe 
prawa konryoneri dewizowego na podstawie dotych­
czasowego zaśw i dczełiia.

Dalej zawńcrs. nowe 'ozperzącienie: postanowienie 
zakazu lombardowanta walut zagranicznych 1 dewiz, 
tudzież udzielania kredyitu pod rabezpieczen-e tych 
wartości. Wyjątl:ow’o mogą Banki dewizowe uzyskać 
zezwolenia Miń. Skarbu lub wyznaczonych przezeń 
organów na tego rod raju operacie.

W końcu ze względu na podwyższone tatyty ko 
lejowe podwyższono sumę wywozu marek polskich 
bez specjalnego zezwolerra z 3.000 na 20.000 ma-ek 
jednorazowo, lub 60.000 marek miesięcznic.

Re p e r t u a r  b a g a t e l i  l w o w s k i e j .
Gościnne występy światowej 3lawy tancerzr W. Kir- 

sanowej i 4. Forunaic, N. Burskiej, M- Windheima, M. 
Rentgena, Staru.-zkjewicza 1. TWemnica prof. Bryna paro­
wa w 1 rzęsci. 2. Wielki dział ko>-.C3rtosty, 3. Słupsińską 
coptra PaluszKiewicz, z cy.<lu p. t  „W loży“ I część. Po­
czątek o godzinie 8 wieczór.
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Kurs szacunkowy z 14 grudnia J92L

>. keje bankowe za' sztok? (a Tiranie z kup. bież.)
l a n k  a k c . zw iązki .wy i do VI etnieh ■ . 4 4 ‘80 , 5Ó0-  15:;nk
Dyskontowy we Lwowie LoO, --  .’*>;>•; Bank hio. akc. 
28*', 30, 900'— Bâ i' hip. zemeli:;-- 28*-- 4JC*- Bank 
Małopolski 28! , 35v.-, 676 Bank powsz. kred. 141), 7
400 ----- Bank pr?:.-;iysłowy 287, 42, 600’ - Bank -iem
kred. gaL 280, 4 , m - x ~  Bank handl. w Poznaniu 1000 '.:.u

H Akcje Iow. :aadi. i orze®. Browary lwowskie 504 
100 175*Kr— —, 7 . Chodoróv HO .7!— 30003100 ?> 5o, 
Tow. akc. łabr. k a r  140 42 ioOO - „Ć m ielów i br.
porc. 1000 — 3(4 ,i 3100 Fabryka* cementu „Por:land
Szlakow a" 140 28 — -  Tow. akc. „Galicja”
3 W 150000 — -  To\v. Gafota 140 22 50 2050-- -
Tow, Górka 140 1 v40 72? 0* — — ,.Oikos“ Zaci 

idrz. 100J— -3 0 0  -  4925 • Warsz. Ska-akc. bu-.
„Parowozów' 1. emisja 5u0 60— 1250 -----
fabryka papierosów' L 00 300 — 4/09, „Pezet", pow. Zskł.
ęwi 500 —  900 - - „Pocisk" Zakł. amon. 350 ---
475 Polski Gi::b 5; 100 1100- Polska nafta c500
75'— P 50 —, Pols-ie Tow. handlowe 1. do 111. emisji 
140 21 700*— Tow Rakszawa 1!0 55 3 3 0 ) '-
Żakłady elektr. Siersza 2C0 24'00 t30G*~. — Gal. Zakł.

gó”t. Siersza 14‘) -903b- -  „Sepege" 700 140 6501*
Tow. Zieleniewski 140 42 5?(K)-~, Żegluga polska 140
28'— 450.

111 Mity zastawna za 100 Mis. (bez kup. bież.). Bank
Małopols.:. 4’.?>/« Iu4‘5C 106-50, Bank hip. gal. 4* ?̂/# 10550 
107 on, la/;..-.? h:p. g_u- 4ą<'.-. K)U — 102—. Banku hip. zerneln. 
4,/<.B.o W* — l u p - ,  PołSi.. i-3'iku kraj. 4l/i,,,'o [Ob — 108 — 
Polsklrrn Banku kraj. gr.I 4»/o 99'— 501—, Tow. kred,
gal. ziem. 107”—, id ?—, Towi' kred. gaL ziem. 4#/o
102 00 5041*00 Banku kred. zieuu gal. 4‘/i»/V 99‘— 101*—

IV. Obligi za 103 Mk. (beż kun. bież.). Komun nolsk. 
Banku kra;, ifVso;t> 100-—102- , Komun, pełsk. Banku Kraj. 
4"‘o 8850 90’SO, Kolei lokalnej polsk. Bin cu kraj. 4°/# 
88 — 90— Pożyczki kraj. gal. V. r. 1893, ; 8 / — 9 0 '- ,
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4w 88'— 9 ' - .  Pożyczka 
kraj. gal z r. 1905 4 p>c. 88 — 90’ — , Pożycz i-: v kraj. walić. 
i. i. 1908 szkolna 4 prc. 88 — 90*—, Pożyć?.,;1 kraj. gal. z r. 
19H 4,;9,/8 9 ! '— 9 3 '- ,  »oźyczki kraj. gal. . . >9il 4t.W/>; 
97 — S9 ~ ,  Pożyczki m. Lwowa z r/lt& ó Ti- 08 — 90'— 
Pożyczki :u. Lwowa z r. !99 • 4% 88-— 90 —, Pożyczki ut/ i 
Lwowa z s. 1911 4 %  88— 9 0 - .  1

V.- Walety. Ruble carska: po 160 rb. 4rt0*— óGŚP—, po j
5)0 rb. 125'— 1 7 5 '- , aroone —0‘ P -. Rubw DumsKie j
(po ldOO) 3"f— 50*—, (po 25*)) 20- -  sCr—, Rubie dum. j 
skie ki enki 'po 10 i 20) —■— —• —, Karbowańce (po j 
1000] 3‘ -  5 ~ .  Grzywy (po 500 i wyżej) ó*~ 10’ -  j 
Frank: fra.ic. 2-C'—, 2 5 0 -  Franki szwajc. 58u—• 620 — 
F.ntjr' stert. 12750*— 13250- Dolary ame rykańskie 3100 — 
3200 — , Dolary kanadyjskie 2550’ - 2650 —, Marki nie­

mieckie po 1000 17 05 18‘50, Po 100 ló‘50 ?7 50
vd obne) 15‘50 16*05, Lei rumuńskie po 500 ?\ —
23-— drobne 2 0 - -  22— , i.iry włoskie 115*—,1 2 5 -- ,
Czeskie koron -■■> - 0 0 — Oj 37 50 3950, drobne 
- 0 0 * -  OOOfr-—, .■ iy austr. :7epj ste:np!. —0-1 U S T  -

YL Oewic u 127(0 - i 3250 —, Pary! 340 -  '
250— , Zurych 6 (('— (j-JT Praga 37-50 3950
Wiedeń — '41 ■ • tteriin lć-3 0  •19-00,.’ Nou-y Jork
3100— 3200- .liioian 120-— 13.>, Bukareszt 00‘-~fO‘— 

VII. lata »a.!K«*du StcJpa eskortowa K. P. P. 7*

Zurych (PAT). Końcowe kursa gieK y i  dnia 14/12 1921. 
Berlin pc-fzaJtowc 7?*S'i .ońeowe 3‘97, H dandja 

187-flu Niwy Jork 516 516 j.o-.iuy.t 21-50 21-ń-i,Paryż 4l*/0 
41 MO, .Me.solap ‘2350 23-45 BrukseL — , 29 83, k openha-. 
pa - - 98-00, Sztokholm 127- , 900 OJ, Chrystjanja
— 7773, Mądry; 0'j ‘0 77 25, Bueno* Ayres tó8 00,
Praga 6"10 625 ;  Budapeszt ■>■70 p-70 Z-„grzeb 2*10 2*10 
BuKareszt 0 0 *J.- —• — , Warszawa ) 6 16 0 17, Wieaeń 
6 20 0 20 Austr. nok, ;onnu* stemplowane .0*12 0*12.

W naszej MminislraBii z ażyli:
—  Dla Bajfelcilnicfezych miasta Lwowa. 7  fcwja

tów mi trumnę ś, p, Stfni.«!-.*wa Bcnjszka — rodzina 
Witkowskich i000 Mp.

S e r l a M k
s>

w  wielkim w yb orze codziennie 1 

św ieże w yrón Jak przedw ojenny jj

h k a  E i n i i  lii! H 0II1

2 kg. Mp. 600.
M l. 3 - g o  

M a j a  i .  2

KUr.JO I SPRZED AZ.
Anfnm nK In ciężarowe nowe. pierwszorżędnei marki po 
M . UnUOllC jeca „Pilot1* Lwów, Ba.orego 4. óó4ł

-ttln  Rllip księgi handlowe, amerykanki i kwitarj.isze po- 
l/IU  DlUł leca „Sarmacja" Lwów Akadem cka 8. 5567
P a n n a  do dzieci chrześcijankę 
I  a lllię  gre na fortep anie, ewe
ZdłosZciiia Antykwiarnia chrześcijańska Krzywa 9. 5761

aiącą język francuski, 
na fortep anie, ewen.tmdnie sorcie potrzebna,

Zające t Mp. <500 bez skórki w nandlu K. Krupińskiego 
‘ ‘ ‘ 5760wów Akademicka 4.

Poinarh 200 siorg-ów “ *ko L”ow* - in‘
.zara 
•łowskiego

wentarse n z powodu wyjazdu 
do sprzedania Zgłoszenia Biuru ogłoszeń S. S ow ­
iego i Skt Lwów, Jagiellońska 7 pod . i7o wark“. 5796

Mnm„ przedwojenny prima garriii!.,r i ako.;,. ua czystvm 
»uWy jedwabiu do sprzedania Lwów Listopada 3 Oani- 

łowicz. 5783
C .]g ng grube na berlacze (L Jty myśliwskie) poleca fabry- 
OUntld c.ny skład Sukna Raiski & Grochol >ki Lwóv.-, ul. 
Kotowskiego 7. 57HI

P n rfrn in n fl nowy Steinwav koncertowy Bósendorfer no- 
k Iw l̂iCłŁiy we i używane kupno, sprzeuaż, wynajm. 
& ltd  prof. Neuhausera Batoie o 11. 576i

na skład i biuro poszukuję natychmiast. Zgło­
szenia Jan Kwasucki Tai .owskiego 8 . : r>7‘.'l2

M nfak Diesla 30 HP., Perkun30 HR. okazyjnie do snrze-
■ Uiwlwt dania „Pilot"' Lwów Batorego 4. 53t;?
M )iihV  ręczne do zboża poleca ze składu „Pilot" lw w 
U iiy r Batorego 4. 5363

> *"■ ■ uiMmaaaiaaB^mHnMMamHnwnMM

m m i  POSADY POSZUKIWANE. — mumu.
B jp n łn  maszynistka i stenografistka, Polka, język nie- 
D lw jltł miecki, kiit u!e:nia praktyk i, znajomość wszelkiej 
manipniacji, poszukuję posady. Zgłosreuia pod „Stei oty- 
pistka* do Administ acii. 5759
S łn n R g n o  H roku fiiozofji (specjalność język łaciński, 
Olw nlflliti grecki, polsk' » niemiecki) ^oszukuje R:2cji za 
■Au-omnern wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia w adm­

inistracji „Słowa Polskiego*- pod „Praca". 5784

inmsamm WOLNE POSADY, a n u u

Konkurs.
Przy utworzyć się mającym w Stani­

sław ow ie państwowym Urzędzie pośredm>- 
itw a pracy rra być obsadzoną przez Mini- 
jsterstwo pracy i Opieki Społecznej posada 
i kierownika z uposażeniem VII! stopnia słu- 
jżbcwego. Kandydat ma posiadać prócz prak- 
| tyki administracyjnej również znajomość tech- 
j niki zapośredniczenia, którą będzie mógł na- 
jbyć przez kilkutygodniową praktykę w jed-
■ nym z istniejących już P. l i  P. P. Ubiegający 
się o tę posadę mają w przepisanej drodze

: służbowej wnieść należyc;e udokumentowane 
! podania adresowane do Ministerstwa Pracy 
ji Opieki Społecznej, a to przez W ojeuódz- 
Itwo (W ydiiał IX) Stanisławowskie, nsJ3a> 
lej do koiics grudni kr. 5740

i . W ojew oda: Ju^słow skt w. r.

Toro. Gimn ,Sbkół“ w Jaśle poszukuje, egzam. Kinoo­
peratora. Inwalidci mają pierwszeństwo. Warunki 

według umowy. 5733
Mydło do piania 65‘

M I E S Z K A N I A .
P r,eo n h n tP  2 pokoi umeblowanych z pościelą na 5 oso- 
T tJłjUAUjw by i obsługą od 15/1 do 1/2. Ewentualnie za 
prowianty. Zgłoszenia z  podaniem warunków; Turiau, 
Surochów koło Jarosławia. 573ó

7 «  odstąpienie lub wynajęcia 2 poboji i kuchni z kom- 
b u  fortem w dzieln. V lub Vi. dam 50 kg cukru kostko­
wego i 50 kg. mąki pszenne) białej; ewentualnie gntówlę. 
czynsz uedle umowy. Wiadomość Kafka Krakowska U, 
Sklep 5765
MiPC7knnlP st°ner !̂ne> Składające się z  2  pokoi, k*i- 
NlllwdunulliU chni strychu, piwnicy i spiżarki, samo dla 
siebie przy ładnej ulicy w Stanisławowie — zamienię za 
równorzędne ve uWo rfie. Zgłoszenia pod adresem .. Te- 
dorowski Stanisławów Mate jki 21. 5637

j w naj'eptzym gatunku z  marką t«.f-nmną „Orzeł11 oferuję 
j po 450 Mk. za |-ą,, śv/iece r-a.-af*"cvfc f-^ł • sort 350 ft.kj 
i za kg, loco Kraków w skrzynkach po 5 kq. w  pocztą 

po 5 kg. za zaiiczką lub pieniądze x góry 
dać iabryki uiydta z orłem

BuLNE DONIESIENIA
Vtno1n07ft Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony, 

CIllouw pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta. Lwów Balonowa 3. 3285

Świeży chleb
z piekarń! Merkurego, Schirmeni i Seideoa (Poznaiisiricj), 
po;eca ' M idnic i Spożywcza Stanisławy Zlemblftofrlft},
Fredry 9. Tamże oo nabycia artykuły sp' żywcze pot 
nach umiai kowanych. Sklep oiw rty cd 8-1 prztdp. i 4-7 pj>p.

5787

u<ow-:a sprze- 
S ymfiE Wi-.x-.jfla

Kraków, Die;in i i .

t a n ie  i  e l e g a m c &ie  u p o m i n k i
u  złota srebra własnego wyrobu

poleca katolicka hrma (5759
=  W . X* H H M* IS U  rr rrr

Lwów, tli. /H wdr nicka L &>

W ĘGIEL i K C K S
J d—  śląski, wagonowo w 16 dniach dostarcza: 

T liO JR jA ., 3 t “ .u tó -w  Sv7Ctkio 5768

spirytusowe 1-a sorta z pierwszorzędnej 
fab y i lubelskiej Starsisfawa Wrzodak* 

NIEZAWODNE W BOZCZYNIE poleca według urzędowej taryly

spożywcza Stanisławy Zielińskiej we Lwowie,
FREDRY 9. Dla tdbiorców ssead 1 kp. znaczny opust. 57u3

Drożdże

I f  SIU " ? S f S r  32r0 0m lat 50 unichomi maiatek ziem- 
IrLOWClii I sKi, gotówka 16 milionów mp., osobie 
z którą nawiąże znajom iść v* ccii. rn<'!t<ynio:iialnyrr.. Zgło­
szenia T) biura oąłosWiń S sokoiowstó i bpa Lwów Ja- 
g tłlońska j  pod „Agronciw 2.5*. 5785

N O Ż Y

r n w u m i t

JESIONOWE, jakoteź CIĘŻAROWE.

WASĄOOWE i t. d. wyrabia:

„A BH IBD Lr
F̂ liryKJ narządzi rolniczych i wUw 

gcsprJ?,rsSiicłi
we Lwowie 5793

ul. Nowej Rzeźni I 2

SIECZKARNIE w dóbr . m Lti.
TACZKI dre-vniaae w u i w ar ej rtości i 

kółka rezerwowe poitca 5789

h. KIERSK9, Lwów. fesań Mikala
FL la TarnupoL

G'mna*'um prywatce w Radziechjpwfe 
kuje ukwalif kowatteg > kierownika, i nauczycield, 
względnie absoUt*nti. matema:yki lub fi>yki.

Uposażenie ‘wedle normy dla gimnazjów rzą­
dowych miejscowości II. «1. zc specjalnym do Jul­
kiem wedle LiTowy.

Zgłoszenia do końca grudnia b. r. j s  rę e 
Dra Sten»erowicza, lekarza powiatowego w R t 
dziechowie. 579

1

Fraipneralę
na

„Siows POisklB'*
prê Jmsin

ftdnitnlsfrscia „Slow 
Pclshi8p “ 

Jtł&iHfc SKUĆ LYCOfiSSS.
I ł —75,

BSSBSN
najlepsze wirówki szwedzkie, fffiskię i niemieckie brały udział 

w konkursie wirówek Jmiltsn na Łotwie w kwietniu r. b.
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała

Diuka w i r ó w k a  za osjłepsze 
i mocna budowę 

L A C T A  i  M I L K A  
r e p r e z e n t u j e

Związek Spółdzielni Mleczarskich i Janczarskich
Warszuwa Hcźa 51.

Ssry.fccaż ;;a Małopolsko w Małopofsk.m Związku Mleczarskim S w Związku 
tekenamieznycn <ółek Rolniczych. 4956

to  wwtj 1 ijuii wiiuwun iifljnrcM i uuzn<

f A  P  T  A  asasisy
U  n  I  n  Wirówki L A

Z drukarni „Słowa Polskiego*’ Lwów, Zimcrowcz* l i *1-5, P®d wre. WiUtób»» A *°4uul«sl3 Ski t\. <.zvr


